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Wojewodą łódzkim 
pędzle w najbliższych dniach 

mianowany p. Jaszczołfc. 
Sprawozdawca parlamentarny „Re

publiki" telefonuje: 
Potwierdza się wiadomość podana 

już przez wczorajsza „11. Republikę" że 
nominacja p Jaszczotta, dyr. depart, bez 
pleczeństwa, na stanowisko Wojewody 
łódzkiego jest już postanowiona. 

Nominacja będzie podpisana w naj
bliższych dniach. , 

Nominacja p> Ludk e-
wicza 

na s tanowisko prezesa rady 
B»nku ro lnego. 

Sprawozdawca parlamentarny „Re
publik"' telefonuje: 

Jak się dowiadujemy prezesem rady 
nadzorczej Banku polskiego ma zostać 
na nrejscc p. Wojtkiewicza, p. Ludkie
wicz b. minister reform rolnych 

Nowy zarząd 
zw. Iudowo-narodoweqo . 

Sprawozdawca parlamentarny „Re
publiki" telefonuje: 

Wczoraj na posiedzeniu stronnictwa 
związku Ludowo - narodowego ukon
stytuował się nowy zarząd tego., stron 
nic twa. Prezesem został wybrany po
seł Załuska, wiceprezesami poseł Zdzle 
chowskl. sen. Pradzyńsk! i prof. Sta
niszkis, 

Walki o wolność 
i tradycje 

u ł a t w i ą współpracę polsko-
q recką. 

Ateny, 7 lipca 
Poseł polski p. Paweł Jurjewicz zło* 

żył wczoraj prezydentowi republiki na 
uroczystem przesłuchaniu swe listy u-
wierzytelnlające. Poseł Jurjewicz przy
pomniał walki o wolność oraz pokre
wieństwo i wspólne tradycje narodu 
greckiego i polskiego. Stworzy to uczu
cia sympatji I umożliwi bardziej O W Ó C -
ną współpracę obu krajów w dziedzinie 
gospodarczej. 

Odpowiedź prezydenta Pangalosa 
utrzymana była w tym samym duchu. 

Rumunia pod wodą. 
Klęską powód I p r z y ; m u j e 

kat s t rofa lne rozmiary . 
Bukareszt, 7 lipca. 

Klęska powoazi rozszerza się co
raz bardziej. W okręgu Crajowy rze
ka Jiu wystąpiła z brzegów, zalewając 
niżej położone okolice. Mieszkańcy, 
zabierając ze sobą dobytek, opuszczają 
siedziby i obozują na wzgórzach. 

Komunikacja jest naogół bardzo u-
trudniona. Ruch kołowy na wiciu 11-
njach przerwany. 

W Galacu szkody są ogromne W 
samej dzielnicy Galatzl-Nol znajduje się 
pod wodą 600 domów. Setkom budyn
ków grozi zawalenie. Na niektórych 
ulicach poziom wody dochodzi do pół
tora metra. 

Zastępca mera p. Zaharja usiłował 
przedostać się samochodem do jednej z 
zatopionych dzielnic, przyczem samo
chód jego porwany został przez fale 
Ostatecznie p. Zaharja ocalony został 
z wielkiemi trudnościami. 

Komunikacja kolejowa z Bssarabją 
jest całkowicie przerwana. 

R Z Ą D C H C E P R A C O W A C , ^ 
ale musi otrzymać od izby niezbędne 

pełnomocnictwa. 
Belweder dla marsz. 

Piłsudskiego, 
który obejmie stanowisko 

generalnego inspektora 
armii. 

Sprawozdawca parlamentarny „Re
publiki" telefonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu rady 
ministrów postanowiono wyłączyć Bel* 
weder z gmachów reprezentacyjnych, 
przekazanych p. prezydentowi Rzeczy
pospolite] I wraz z parkiem oddać na 
stałą siedzibę p. marsz. Piłsudskiemu. 

** * 
W kuluarach sejmowych krążyły 

wczoraj pogłoski, że prezydent Rzeczy
pospolite] w najbliższych dniach wyda 
dekret o organizacji najwyższych władz 
wojskowych. Na stanowisko generalne
go Inspektora armjl ma być powołany 
marszałek Józef Piłsudski, który zrzek
nie Się stanowiska ministra spraw woj
skowych. 

Prof. Antoni Sujkow
ski 

zosta ł ml nowany min is t rem 
oswSaty. 

Sprawozdawca parlamentarny „Re
publiki" telefonuje: 

Wczoraj zamianowany zosta! mini
strem oświaty p. Antoni Sujkowski 
profesor Głównej szkoły gospodar
stwa wiejskiego w Warszawie. 

Prof. Sujkowski był w swoim Cza-
sie delegatem do rokowań i komitetem 
narodowym w Paryżu. 

Sejm szybko uchwali 
wszystko, czego domaga się 

rząd. 
Z Warszawy donoszą: 
O godz. 10 rano przybył dó sejmu 

piemjer Bartel i odbył przeszło godzin
ną konferencję z marsz. Ratajem w Je
go gabinecie. 

Wychodz,?c premjer Bartel oświad
czył naszemu sprawozdawcy, że kon
ferencja jego z marsz. Ratajem doty
czyła dokładnego ustalenia prac sejmu 
nad zmianami konstytucji. 

Premjer Bartel Informował się u 
marszałka Rataja o calendarium prac 
sejmu i komisji konstytucyjnej, o wy
borze referenta i innych sprawach, zwią 
zanych z uchwalaniem zmian konsty
tucji. 

Na zapytanie naszego sprawozdaw 
cy, czy pan premjer wyraz.ł Imieniem 
rządu pewne życzenie, co do tego pref. 
Bartel oświadczył, że nalegał na szyb
kie zatwierdzenie tych ustaw w termi
nie nie przekraczającym możliwie 20 
lipca. 

Rząd ma zamiar — kontynuował pre 
m]er — rozpocząć Intensywną prace, a 
do tego właśnie potrzebne mu są peł
nomocnictwa, które wynikać będą ze 
zmian konstytucji. 

Wobec niemożności uchwalenia 
przez sejm w szybklem tempie potrzeb 
nych dla państwa rozmaitych uśtaw ; 

rząd musi otrzymać możliwość dekre
towania tych spraw na podstawie u-
Chwalonych zmian konstytucji. 

Na dalsze zapytanie p. premjer o-
świadczył, że marsz. Rataj jest zdania, 

Postulaty kolejarzy 
obejmują sprawy polityczne i gospodarcze. 

Z Warszawy donoszą: 
Po gorących obradach, odbytych o-

becnie w Warszawie, zarząd główny 
związku zawodowego kolejarzy uchwa
lił wydanie obszernego oświadczenia w 
sprawie obecnej sytuacji polityczne]. 

Oświadczanie to stwierdza na Wstę
pie, iż kolejarze stale trwali na stanowi
sku państwowo-twórczem i przyczynili 
się do zwycięstwa demokracji I idei od
rodzenia moralnego Polski. 

W akcji majowej udział kolejarzy, 
polegający na uniemożliwieniu dowozu 
dó stolicy wojsk, wezwanych przeciwko 
marszałkowi Piłsudskiemu przez Wito
sa, przyśpieszyło zasadniczo wyjaśnie
nie sytuacji. 

I Zarząd główny Z.Z.K. solidaryzuje 
I się w zupełności ze stanowiskiem i uch
wałami centralnej kom. związków klas., 

I domaga się natychmiastowego rozwla-
izaula sejmu 1 senatu I niezwłocznego 
rozpisania nowych wyborów na zasa
dach dotychczasowe] ordynacji wybor
cze], by umożliwić ludności wybranie 

I nowego, zgodnego z opinią kraju sejmu, 

zdolnego dó twórczej pracy dla dobra 
Polski i jej obywateli. 

Dalej zarząd główny stwierdza, iż 
kolejarze ponieśli i ponoszą wielkie stra
ty przez unieruchomienie, dla równo
wagi budżetu państwowego, ruchomej 
mnożnej. Cofnięcie obniżek płac z dnia 
I b. m. kolejarze uważają za niewystar
czające i wskazują, jakie środki są moż
liwe do zastosowania, by zaradzić złe
mu. 

Możliwościami takicmi są: wydat
niejsze i energiczniejsze ściąganie rat 
podatku majątkowego, coby z nawiązką 
pr-krylo wydatki, związane z dostoso-
waniec płac do cen, a nadto bezwzględ
na walka ze spekulacją 1 drożyzna, któ
ra obniżając obecne lichwiarskie ceny, 
podniesie temsamcm poziom życia mas 
pracowniczych. 

W zakończeniu Oświadczenia zarząd 
główny Z.Z.K. podkreśla, iż obstaje przy 
postulatach, przedstawionych przez pre
zydium premierowi Bartlowi 1 ministro
wi Romockicmu, 

że sejm przeprowadzi i uchwali te zmL 
ny w szybklem tempie w brzmieniu I 
terminie przez rząd wymaganym. 

Sprawozdawca parlamentarny „Re. 
Publiki" tełdomijet 

Premjer Bartel odbył wczoraj dłuż 
śzą konferencję z posłem Chacińskim, 
referentem projektów o zmianie kou^ 
stytucji. 

Członkowie ma
gistratu 

nie będą mogl i należeć do r i d j 
mle jskie | . 

Warszawa, 7 lipca 
f-ófs&a A B C U C J * Telegraficzna. 

Ma posiedzeniu sejmowej komisji ad
ministracyjnej pod przewodnictwem pv 
sła Putka, kontynuowano drugie czyta
nie ustawy o gminie miejskie] 

Po całodziennych obradach zała
twiono artykuły od 37 do 60 włącznie. 

Z ważniejszych postanowień przyję
tych ostatnio, wymienić należy postano 
wlenie, zmierzające do oddzielenia ma
gistratu, jako władzy wykonawcze], od 
rady miejskiej. 

Wyraża się ono tem, że członkowie 
magistratu ule mogą należeć do redy 
miejskiej. 

Prezydenci, względnie burmU 
strzowie, musza być wybierani bez
względną większością głosów. 

Nie dotyczy to powoływania ławni
ków, gdzie zastosowany będzie system 
proporcjonalności. 

Na wniosek posła Kozłowskiego przy 
jęto postanowienie, dotyczące miast u-
zdrowiskowych. W miastach tych do 
składu magistratu będą powoływani: 
lekarz i inżynier, względnie prawnik. 

Co się tyczy kompetencji przewodni 
ćtących magistratowi będą oni ha tere
nie gmin miejscowych państwową wła
dzą administracyjną. 

Sprawę wynagrodzenia I uposażenia 
emerytalnego prezydentów 1 burmi
strzów postanowiono pozośta»wlć do u-
regulowanla radom miejskim zapomoca 
statutów. 

Muzealną pamiątką 
będzie od dz i s i a j sztandar od 
dz ia łów przybocznych prozy-

denta RzpliteJ. 
2 Warszawy donoszą: 
Około godz. 10 rano przemaszerowa

ły przez miasto, kompania przyboczna 
piechoty 1 szwadron przyboczny kawa
lerii prezydenta Rzeczypospolitej z mu
zyką i z sztandarem. Był to ostatni wy
stęp tych oddziałów w pełnej gali.lgdyż 
— jak wiadomo — zostały one rozfor
mowane. 

Z tego powodu dziś właśnie odbyło 
się przeniesienie sztandaru oddziałów 
przybocznych do muzeum wojska przy 
ul. Podwale 1 złożenie go tam na stałe. 

Z tą chwilą oddziały przyboczne pre-
zydenta Rzeczypospolite! Drzcstały ist
nieć. 

Ministrowie u prez. ftzptite) 
Sprawozdawca parlamentarny „Re

publiki" telefonuje: 
Prezydent Rzeczypospolitej przyją'. 

wczoraj na posłuchaniu premiera Bar
tla i ministrów Kwiatkowskiego, Klar, 
nerą i Makowskiego. 
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Prusy grożą wojną 
czynią «. ły szereg militarnych 

przygotowań. 
Malborg, 7 lipca 

Na uroczystem posiedzeniu delega
tów związku miast niemieckich w Mal-
borgu radca Haustein z Kwldzynia wy
głosi} imieniem rządu Rzeszy przemó
wienie, wyraźnie o charakterze antypol 
skim I antypokojowym. 

Stwierdził mianowicie, że marchja 
wschodnia niemiecka, a zwłaszcza Pru
sy Wschodnie, zostały rzekomo niesły
chanie poszkodowane przez traktat wer 
salski. 

Mieszkańcy tej marchji mają prowa
dzić wojnę graniczną z wytrwałością, a 
rząd Rzeszy będzie im wszelkiemi środ 
kami pomagał. 

Nadburmlstrz Belian zapowiedział 
bliską wojnę, w którą zostaną zawikła-
ne Prusy Wschodnie. 

Belian przyrzekł uroczyście, że 
wszystkie miasta Rzeszy będą pomaga
ły Prusom Wschodnim w tej wojnie. 

/Berlin, 7 lipca 
Polska Acenda 'Uicni uiić/jia 

Prasa tutejsza żywo zajmuje się ar
tykułem „Polski Zbrojnej" o traktacie 
wersalskim. 

Nacjonalistyczna „Bórsenzeitung" 
pisze: Traktat wersalski uniemożliwił 
obronę naszych granic przed niebezpie
czeństwem, grożącem nam ze strony 
Polski. 

Naród niemiecki musi jednak uświa
domić sobie to niebezpieczeństwo. 

Polacy napadną na Prusy Wschod
nie, Pomorze i Górny Śląsk, skoro tylko 
uznają chwilę za odpowiednią. Liga Na
rodów nie udzieli nam pomocy; musimy 
się sami bronić Przedewszystkiem więc 
koniecznem jest krzewienie myśli o ko
nieczności zbrojeń. 

Królewiec, 7 lipca 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Na posiedzeniu rady miejskiej nie
mieckiej Iławy stwierdzono, że wojsko
we organizacje „Stahlhelm" i „Wehr-
wolf" otrzymały znaczne transporty 
broni. 

Skandynawska ekspe
dycja 

byta w Ameryce w 1010 r. 
Nowy Jork, 7 lipca 

Tolska Agencja Telegraficzna. 
Donoszą ze Spokane (Stan Waszyng 

ton), że uczony norweski Opsion od
kry ł w pobliżu tego miasta kawałek gła 
zu, na którym pismem ruiticznem opisa
ne jest przybycie około r. 1010 skandy
nawskiej ekspedycji, złożonej z 24 męż
czyzn, 7 kobiet i jednego dziecka. Napis 
głosi też, że prawie cała ekspedycja 
wymordowana została przez Indjan. 

Tragiczny finał 
nadbrzeżne! stypy pijackiej . 

Kolonia, 7 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Na Renie rozbił się statek nałado
wany beczkami wina. Stało się to pod 
czas zarzucania kotwicy. Statek zde
rzył się ze słupem przybrzeżnym, od
nosząc poważne uszkodzenia. Załogę 
fldalo się uratować, natomiast beczki z 
winem popłynęły z wodą. 

Na brzegu ustawiło się kilkaset osób, 
starając się wyłowić płynące beczki. 
Kilkadziesiąt beczek z winen zdołano 
wyłowić, rozbito je 1 rozpoczęła sle o-
gólna pijatyka. 

200 śób musiano przewieść do szpi
tala, jrdzie 5 zmarło z powodu zatrucia 
alkoholem. 

Fatalna gospodarka kolejowa 
znalazła swój wyraz w rezolucjach, przyjętych 

przez sejmową komisję budżetbwą. 
Sejmowa komisja budżetowa wysłu

chała referatu posła Ostrowskiego 
(I^iast) o sprawozdaniu najwyższej izby 
kontroli w sprawach kolejowych. 

Komisja po dłuższej dyskusji przy
jęła rezolucję, zaproponowaną przez re
ferenta w imieniu komisji pięciu, której 
zadaniem było zbadanie sprawozdań N. 
I. K. 

Wśród rezolucji przyjętych, pierw
sza domaga się wyjaśnień w sprawie u-
mowy na dzierżawę 864 wagonów to
warowych, zawartej w Towarzystwie 
Belgijskiem i wynikłej stąd straty dla 
skarbu 143 tys. złotych. 

Następna rezolucja dotyczy biura 

podróży „Orbis" I strat, jakie poniósł 
skarb z powodu nieprzestrzegania przez 
to bitro obowiązującej umowy. 

Kilka rezolucji omawia gospodarkę 
w dyrekcji radomskiej oraz w dyrekcji 
wileńskiej i domaga się pociągnięcia do 
odpowiedzialności dyscyplinarnej fun
kcjonariuszy tej dyrekcji. 

Inne rezolucje domagają się wyja
śnień i pociągnięcia do odpowiedzialno
ści winnych działania na szkodę skarbu 
państwa przez zawarełe niekorzystnego 
kontraktu przez dyrekcję Lwowską (za 
kup obuwia (w firmie Humawiz), przez 
dwukrotną zapłatę za te same podkłady 
firmie Woldenberg (dyrekcja Warszaw
ska), przez zawarcie niekorzystnego 

kontraktu z hutą miedzi w Poznaniu 
(dyrekcja Poznańska). 

Ostatnie dwie rezolucje wzywają 
rząd do przedłożenia N. I. K. zamknię
cia rachunków budowy kolei Nasielsk— 
Sierpc i złożenia sprawozdania z docho
dzeń sądowych przeciw firmie Ogro
dzieniec za dostawę zleżałego cemen
tu. 

Ponadto komisja przyjęła, wniosek 
referenta, wzywający rząd do grunto
wnego uporządkowania całokształtu go 
spodarki materjałowej oraz ujednostaj
nienia rachunkowości kolejowej. 

Dalszy wniosek referenta w sprawie 
zasad polityki taryfowej odesłano do ko 
misji komunikacyjnej. 

Pretensje Kowieńszczyzny do Wika 
nie przeszkadzają stałemu wzrostowi handlu polsko-litewskiego. 

Kłajpeda, 7 lipca. 
„Margenstimme", omawiając stosun

ki polsko - litewskie, pisze: Należy 
stwierdzić, że sprawa wileńska w ostat 
nich czasach znowu nabrała aktual
ności. 

Grupa jedności litewsko - łotewskiej 
podkreśliła, że Litwa nie może liczyć 
na poparcie ze strony społeczeństwa ło
tewskiego w sprawie Wlleńszczyzny. 

Socjaldemokraci litewscy oświad-
czyji się za rezolucją socjaldemokratów 
Łotwy j Estonji, którzy pominęli trak
taty moskiewski i suwaski, j stanęli na 
stanowisku, że ludność wileńska ma się 
sama wypowiedzieć o swoim losie. 

Również oświadczenie premjera Sle 
zewicziusa 1 rozprawy w sejmie litew
skim wskazują na to, że sprawa Wlleń
szczyzny została skierowana na nowe 
tory. 

Naogół zaznacza się — pisze dalej 
dziennik — że państwowa myśl litew
ska zwraca się na drogę federalisty-
czną, aczkolwiek może uważać należy 
tc jeszcze za cokolwiek przedwczes
ne. Jest pewnem, że mimo stanu wojen 
nego utrzymywanego przez Litwę w sto 
siuikach z Polską, stosunki gospodarcze 
między obu temi państwami stale wzra 
stają, jakkolwiek siłą rzeczy muszą 
szukać sobie dróg potajemnych. „Mor-

genstimme" ilustruje to twierdzenie na-
stępującemi cyframi: 

"W r. 1925 litewski wywóz do Polski 
wynosi 320.000 litów, w pierwszym zaś 
kwartale r. b. 170.000 litów, wobec 85 
tysięcy litów w pierwszym kwartale 
roku 1925. 

Wywóz z Polski do Litwy wynosi 
za cały rok 1925 około 20 miljonów l i 
tów i zwiększył się w stosunku do roku 
1924 o 6 miljonów litów. 

W pierwszym kwartale r. b. prze
wieziono z Polski do L i i wy polskich to 
warów za 3,400,000 litów, wobec 
2.400.000 litów w pierwszym kwartale 
1925 roku. 

TraKtat handlowy z Niemcami 
wpłynie znakomicie na poprawę naszego eksporty. 

Warszawa, 7 lipca. 
^Polska Agenda Telegraficzna. 

Porównanie cyfr dotyczących handlu 
zagranicznego Polski z poszczególnemi 
krajami w roku bieżącym z cyframi za 
rok 1925 pozwala zorientować się w 
zmianach, jakie zachodzą w rozwoju na 
szych stosunków handlowych •> zagra
nicą. 

Import do Polski. 
W okresie czterech pierwszych mic-. 

sięcy roku bieżącego w szeregu krajów, 
importujących do Polski, pierwsze miej
sce zajmowały Niemcy, na nie bowiem 
przypada 20.8 proc. ogólnej wartości Im
portu; w porównaniu z tymże okresem 
roku zeszłego udział Njcmicc uległ zna
cznej redukcji, bowiem wówczas przy
wieźliśmy z Niemiec 32.8 proc. ogólnej 
'wartości importu. 

Śmierć dzielnego mechanika 

Ift „KRESY" 
ul . Piramowicza 2 (foWOiei 0 flińslta)| 

róg Dz ie lne l 
Poleca znane) dobroci zdrowe 

Domowe Obiady 
z 4-ch dań 2 zł. 

wydatków. Specjalność Rosyskie Potrawyj 
— Ston. lan l w d o w c y spieszcie!!! — 
ul Piramowicza 2 (d w n Olgińska) róg Dzielnr-1 

CXXX?OCXXXXXXXXXXXXXXKXXXXXXXXXX: 

spowodowała przerwanie 

Paryż. 7 lipca. 
Dzienniki donoszą, że bezpośrednio 

po wylądowaniu w Bassorach sławne
go angielskiego lotnika Cobhama, cdby 
wającego lot do Australii, zmarł wsku
tek gwałtownego krwotoku jego towa
rzysz podróży, który raniony został 

lotu z Afryki do Austral i i . 

przez tuziemców na jednej z pustyń 
Afryki, gdy Cobham lądował tam, szu
kając schronienia przed trąbą powie
trzną. / 

Śmierć towarzysza , wywarła na 
Cobhamie wstrząsające wrażenie. Po
niechał on dalszego lotu do Australii. 

Firma „Karol Nowicki 1 S-ka spółka z ogrrnlczona odpowiedzialnością" wobec podanego 
przez „Państwowe Zakłady Naftowe" ogłoszenia w miejscowych pismach zawiadamia co nastę
puje: pomiędzy firmą „Karol Nowicki i S-ka spółka z ograniczoną odpowiedzialnością" i Państwo-
wemi Zakładami Naftowymi została w swoim czasie zawarta formalna umowa na piśmie, Jasną 
więc jest rzeczą, że tylko warunki tej umowy regulują wzajemny stosunek obydwuch stron. 
Za wszelkie dokonane w tych warunkach czynności odpowiedzialne są strony, a w żadnym ra
zie nie dotyczy to osób trzecich, które są w bezpośrednim kontakcie handlowym z firmą „Karol 
Nowicki i S-ka spółka z ograniczoną odpowiedzialnością". Podobne ogłoszenia, jakie podały 
Państwowe Zakłady Naftowe świadczą jedynie o niewłaściwym postępowaniu z chęcią zaszko
dzenia naszej firmie. Jeżeli każdy obywatel winien wiedzieć, że podobne ogłoszenie nie może 
mieć żadnych prawnych skutków, to tembardziej należałoby się tego spodziewać od „Państwo-' 
wych Zakładów Naftowych". Państwowe Zakłady Naftowe powinny zdawać sobie sprawę z te
go, jaka jest droga przepisowa do uregulowania stosunków umownych I do rozwiązywania po-, 
dobnych stosunków. Jednostronne i dowrjlne twierdzenie Państwowych Zakładów Naftowych 
nic może decydować o ustaniu działania umowy. Stwierdzamy, że nie tylko 16 czerwca lecz 1 
w dniu dzisiejszym obowiązuje jeszcze powyżej wspomniana umowa pomiędzy firmą „Karol 
Nowicki i S-ka spółka z ograniczoną odpowiedzialnością" i Państwowcmi Zakładami Naftowc-
mi. Państwowe Zakłady Naftowe mogą uznawać lub nie uznawać tylko tych tranzakcjl, które 
zawierają same lub Ich podwładni. Nie mając powodu do rozwiązania umowy z naszej w i 
ny Państwowe Zakłady Naftowe wybrały conr^linnicj nieodpowiednią drogę do działania przez 
ogłoszenia, przez co wykazały własną winę w postępowaniu do nas. 9713 

Drugie miejsce wśród krajów impor
tujących zajmują Stany Zjednoczone, na 
które w bieżącym roku przypada 1S.0 
proc, wobec 12.9 proc. w 1925 r. 

Trzecie miejsce zajmuje Anglja, im
portująca w bieżącym roku 11.2 procent 
wobec 7.2 proc. w. 1925 r. Czwarte miej
sce zajmuje Francja, dająca 7.2 procent 
ogólnego importu w roku bież. wobec 
5.8 proc. w roku 1925. Piąte miejsce 
przypada na Wiochy, które w bieżącym 
roku importowały 6.7 proc. wobec 3.9 
proc. w 1925 roku. 

Import z pozostałych krajów sianowi 
znacznie mniejsze odsetki w okólnym 
imporcie do Polski: z Austrji przywie
ziono w bieżącym roku 6.1 proc. wobec 
9.5 proc. w 1925. z Czechosłowacji 4.8 
proc. wobec 5.0 proc. w 1925 r., z Wę-
sicr 1.0 proc. wobec 3.4 proc. w 1925 r. 

Eksport z PolsUi. 
Pierwsze miejsce wśród krajów. dt» 

których Polska eksportowała w ciągu 
czterech pierwszych miesięcy bieżącego 
roku, zajmują Niemcy, na które przypa
da 23.5 proc. ogólnej wartości eksportu; 
w porównaniu z rokiem 1925 redukcją 
udziału Niemiec, jako odbiorcy polskich 
towarów jest jeszcze znaczniejsza, niż 
jako importującego kraju, bowiem u-
dział ten w okresie tychże miesięcy 
1925 r. wynosił 49.3 proc. czyji przeszło 
dwukrotnie więcej, niż w roku bieżącym 

Drugie miejsce wśród krajów, do któ 
rych odbywa sSe eksport z Polski zai« 
muje w r. b. Anglja z 15.9 proc. (wobec 
7.1 proc. w 1925 r.). 

Trzecie miejsce zajmuje Austria z 13.4 
proc. (wobec 11,8 proc. w 1925 r.). 

Czwarte miejsce — Czechosłowacje, 
z 10.9 pro. (wobec 8.6 proc. w 1925 r.). 

Piąte miejsce — Tlolandja z 5.1 proc. 
(wobec 2.0 proc. w 1925 r.). 

Eksport do pozostałych krajów sta 
nowi mniej znaczne odsetki: do Rumu-
nji 3.1 (w 1925 r. 4.4 proc), do Łotwy 
2.7 proc. (w 1925 r. 2.2 proc, do Rosji— 
1.5 proc. (w 1925 r. 3.5 proc). 
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Lzy na uśmiechniętej twarzy. 
Norman, Strong i Schacht u łoża cho

rego franka. Consillum facultatis zwoła 
ne przez lekarza domowego, p. Calllaux, 

Norman, prezes Bank of England, 
Strong — prezes Federal Reserve Bank 
of USA, Schacht — prezydent Reichs-
banku Rzeszy zdecydowali od wczoraj 
w pertraktacjach londyńskich zagwaran 
tować stabilizację franka francuskiego 
pod warunkiem pewnych zmian w planie 
l>awes'a. 

Tak brzmi suchy tekst depeszy nada 
ftej i Londynu, depeszy donoszącej o 
fakcie, który jest epilogiem długoletniej 
choroby, toczącej Francję. 

Pierwszy decydujący krok uczynio
ny przez Caillaux ku sanacji waluty i f i 
nansów Francji opiera się na punkcie 
ósmym orzeczenia francuskiej komisji 
rzeczoznawców finat suwych, który glo 
si: „Znieść prawo o wywozie kapitałów 
zagranicę i podjąć długoterminową po
życzkę zagranicą". 

Wytrkiem pośrednim decyzji Call-
faux i consilium Trzech będzie pośrednia 
kontrola finansowa finansjery anglo-sa-
sko-amerykańskiej nad Francją, to jest 
to czemu się upierał gwałtownie jeden 
z głównych sprawców obecnego kryzy
su francuskiego — twórca bloku naródo 
wego, Poincare. A jednak żadne argu
menty polityczne nie mogły przeważyć 
miażdżącej wymowy ostatniego spadku 
franka, wyrażającego się w kursie 180 
za 1 dolara. 

Tak więc hegemonia finansjery ka
pitału amerykańskiego nad Europa zna
lazła swój ostateczny wyraz w fakcie ob 
jęcia przez p. Strong'a misji sanacyjnej 
we Francji, w której to misji Londyn 
odgrywa rolę gwaranta i kontrolera. Od 
wróceniem do góry nogami porządku 
rzeczy w sensie politycznym (choć lo-
gicznem zjawiskiem w.sensie ekonomicz 
nym) jest udział dra Schachta w konsy-
Ijum Trójki i pomoc Niemiec zwyciężo
nych niesiona zwycięzcy. 

A jednak paradoks pomocy niemiec
kiej wyjaśnił i uzasadnił szerzej w ar 
tykule nadesłanym przed kilku dnia 

mi „Ouotidicnowi" paryskiemu człoiek 
socjal - demokratycznego „Vorwnrtsu". 
dr. Victor Schiff. 

W artykule swym stwierdził on, że 
/nflacja we Francji oraz katastrofalny 
spadek franka dotykają Rzeszę bezpo
średnio i grożą jej w razie dalszego roz 
woju pogłębieniem i zaostrzeniem jej 
własnego kryzysu gospodarczego. 

„Katastrofa naszej inflacji ! jej skutki 
otworzyły nam oczy na międzynarodo
we znaczenie kryzysów powojennych, 
pisze dr. Schiff. Jesteśmy już dzisiaj ra
dykalnie uleczeni z Schadenfreude, którą 
mogłaby napawać ogłupione przez na
cjonalistów masy niedola sąsiada. 

Wiemy już dzisiaj, że Inflacja we Fran 
cji to kl] o dwuch końcach, że jeden z 
tych końców uderzy boleśnie nasz prze
mysł, nasz handel i spadnie do zera nasz 
eksport do Francji, że zwiększy się licz 
ba naszych bezrobotnych. Sanacja wa
luty i finansów francuskich jest koniecz 
nością dla Francji, lecz również 1 dla jej 
sąsiada — Niemiec". 

Tyle i tak dr. 'Schiff. 
Można przypuszczać, 1 nie bez slusz 

nosci, że motywy dra Schiffa, socjal-de 
mokraty niemieckiego, nie pokrywają 
się z motywami, którymi operuje dr 
Schacht. pp. Norman i Strong. Tak cr,y 
Inaczej paradoks, pozorny zresztą gdy 
chodzi o ekonomję, patronażu Reichsban 
ku nad stabilizacją franka jest nieporów
nany w swej wymowie i mógłby dzisia? 

podziałać jak jaknajsilniejszy środek 
trzeźwiący na zaćmione mózgi nacjonali 
stów w całej Europie, gdyby... gdyby 
ludzie ci mogli wogóle o czemś zapom
nieć i czegoś się nauczyć. , 

Tragedja ostatnich tygodni kryzysu 
francuskiego, gdyż Inaczej nie można na 
zwać wymowy i znaczenia tych faktów, 
z których bije z całą potęgą upadek f i 
nansowy Europy — tragedja ta nie była 
by pełną, gdyby nie miała swej strony 
komicznej — tragicznego komizmu. A 
tego jej nie brak. 

Komiczną pointą ciężkich dni czerw 
cowych była i jest markowana nader sil 
nie nienawiść francuzów do... pana fun 
ta szterllngów. 

„Englischman" chce wykupić całą 
Francje za darmo! „Englischman" zab'c 
ra nam na parę nędznych groszy wszyśt 
kle owoce, jarzyny, najlepszy drób, sma
kołyki!.. „Englischman" wykupuje za 
psie pieniądze.nasze domy, wille, plaże, 
ogrody, lasy!.. 

Mało tego. „Englischman" rujnuje nas 
i, o zgrozo, drwi sobie z nas jeszcze. 
Ca c4est le comble! Tego już zadużo! 

Nawet poważne pismo paryskie 
„Oeuvre", daje się porwać ogólnej fali 
niechęci do .szarańczy" cudzoziemskiej i 
z gryzącą ironją cytuje na pierwszej 
szpalcie kopję anonsu, który jakaś agen 
cja angielska rozprzestrzenia na Riwie
rze. 

Anons, curiosum zresztą, brzmi nastę 
pująco: 

„Kobieta francuska jest najlepszą 
kobietą na świecie! 

Nie wymaga dużo — żąda tylko 
czterech rzeczy: 

Klucza do kasy, wygodnego łóżka 
(sic), 

Ostatniego słowa, 
Parceli pod willę .w Doucher du 

Loup. 
Panowie franctizi wiedzą teraż, co 

' do nich należy! 
W Bouches du Loup są jeszcze do 

nabycia piękne parcele. O dwa kroki 
od Nizzy. Komfort 1 wszystkie wy

gody. 
Informacji udziela Oułlllam". 

„Chcecie wiedzieć, kto zacz ów 0«il 
liam? Agencja angielska (óćzywiśc'e) : 

której właścicielem jest pewien major 
wojsk brytańskich".. — woła „Ocuvre" 

„A więc nie dosyć tym panom, że wy 
kupują za bezcen nasze wybrzeże, aby 
je potem odsprzedać nam z grubym zy
skiem, nie dosyć bogacenia się kosztem 
naszego upadku! 

Mają jeszcze dość tupetu, aby ironi
zować naszym kosztem i zamieszczać w 
swych pismach groteskowe i kplarskle 
anonse, wyszydzające francuski! Doszło 
więc już do tego, że u siebie w domu 
jesteśmy nazywani przez przybyszów 
z za kanału — messieurs les Francals!" 

— tak wyżalą się naczelny redaktor 
„Oeuvre'u" p. g. Tery. 

A zaś w „Ouotldlenie" paryskim znaj 
dujemy groteskowy rysunek: mama gro 
zi dziecku, które nie chce dopić kawy i 
straszy go, mówiąc: „Pośpiesz się, bo 
przyjdą amerykanie 1 wszystko zjedzą!" 

Vendetta! —wołają humoryści fran
cuscy 1 felietoniści, i wyczyniają mniej 
lub więcej dowcipne kawały antidolaro-
we i antifuntowe. 

Felietonista „Oeuvre'u" wpadł p rzy 
tem na bardzo dorzeczny i rozsądny po
mysł. Ponieważ amerykanie, twierdzi 
On, są narodem bogatym i przepadają
cym za Sportem, przeto najwlaściwle; 
będzie skłonić Ligę Narodów, aby zarżą 
dżiła przeniesienie przyszłej, najbliższej 
Wojny europejskiej w wielkim stylu do 
kraju neutralnego, do Stanów Zjedno
czonych. 

Obie armje nieprzyjacielskie przeora 
Wią się do Ameryki j tam dadzą amery
kanom godne bogów widowisko. Ame
ryka nieco ucierpi ód bombardowania 
miast, gazów trujących etc... ale wszak 
Jest dość bogata, aby móc sobie pozwo
lić na taki „bunk" pierwszej klasy. 

Kursu franka nie poprawią coprawda 
dowcipy paryian, ale sprawią pewną ul
gę, dotkniętym anglofobją. 

Ot jak wygląda tragiczny komizm 
przyjaźni miedzy możnymi teso świa
ta. 

W. P» 

Ironja, dowcip i żart 
broń polityczną premjera Brianda. 
ada żaden z wybitnych mężów stanu 

stanowią główną 
Tej sztuki nie posi 

Paryż, w lipcu. 
Przewlekły kryzys gabinetowy, któ

ry się przed kilku dniami jako tako za
kończył, zrodził znowu cały szereg pra
wdziwych bon-mots Brianda. 

Nie zawsze robią one przy powtó
rzeniu wrażenie, bowiem ich nieodzow
ną podstawą jest jowialne parowanie clo 
sów, żartobliwość, znajomość duszy 
ludzkiej 1 wiecznie uśmiechnięty scepty
cyzm Brianda; działają one w słowie da 
leko silniej, nit w piśmie — zresztą tak 
samo, jak przemówienia premjera fran
cuskiego. 

Szczególnie z oczekuiącymi i wtrąca 
jącymi się do wszystkiego dziennikarza
mi powstają zabawne gry dialektyczne. 

Pierwsza misja Brianda kończy się 
niepowodzeniem; oczekujący reporterzy 
pytają premjera, czy udzieli on prezy
dentowi odpowiedzi pozytywnej, czy ne 
gatywnej. Briand odpowiada prosto z 
mostu: 

— Odpowiedz moja będzie pozytyw
ną negacją. 

W południe, następnego dnia uspaka
ja podnieconych sylfów redakcyjnych: 

— Nie bójcie się, panowie, nie zrobię 
wam kawału. Idźcie jeść, w ciągu naj
bliższych kilku godzin napewno nic się 
nie stanie. Składam teraz tylko grzecz
nościowe wizyty, a grzeczności trwają 
u mnie zawsze dość długo.-

Przy śniadaniu rozmawia Briand z 
zagranicznymi pisarzami, którzy zjecha
li na kongres: 

— Nasz zawód jest straszny; nawet 
przedstawiciele ducha, gdy się z nami 
stykają, sądzą, że. musza być sztywni, 
poważni i nudni.. 

Opowiadają Briandowi, że kongres 
organizuje się w instytucję międzynaro
dową, na co odpowiada on figlarnie mru 
gając okiem (właśnie wtedy Brazylja 
zgłosiła swe wystąpienie z ligi naro
dów): 

— Ach, do wnętrza, choć z trudno
ściami, można wszystkich napędzić. Ale 
następnie zamknijcie natychmiast wszy
stkie drzwi i uważajcie, aby cl, którzy 
weszli, nie odeszli z powrotem; trzyma
nie ich w kupie jest nielada zadaniem.... 

Dziennikarze pytają go o przebieg 
przesilenia; Briand wzrusza ramionami: 

— Nagle ulega wątpliwości, że spra-
wa sama przez się jest bardzo interesu
jąca, ale dla mnie nie posiada już oi'» 
nieodzownej pikanterii nowości. 

A gdy, po powierzeniu ponownie misji 
premjera, jeden z dziennikarzy wyraża 
Briandowi współczucie, że nie może on 
wziąć udziału w rozpoczynającym się 
właśnie sezonie sportu wędkarskiego, 
premjer wzdycha: 

— Ach, wie pan, ja tutaj przecież rów 
nież zajmuje się łowieniem na wędkę, tyl 
ko, że sam odgrywam przykrą rolę przy
nęty na haczyku-. 

Francuzi kochają te bon-mots i po
pularność Brianda, wybiegającą daleko 
poza partje, jest zapewne w przeważa
jącej części oparta na tej zdolności niwe 
Iowania napięcia zręczną, miłą jronją. 

Tej sztuki nie posiada żaden z wybit 
nych mężów stanu, ani Hcrriot. ani Ca-
Illaux, ani Poincare, ani Painleve. 

Briand, który z nieoczekiwaną po
wagą, z patosem i grzmotami retorycz
nymi potrafi odnosić nadzwyczajne su
kcesy, pozuje chętnie na cynik? k^Me-

tuje swem rrlezmlerzonem doświadcze
niem poHtycznem. 

Zna on doskonale partje i poszcze
gólnych ludzi, widzi, jak na dłoni, ich 
ambicyjki i żądzę władzy; on, ten poła
wiacz ludzi, nie daje się nigdy złapać, 
a gdy już nie widzi ratunku, daje sobie 
zawsze radę zapomocą jakiegoś żarciku. 

Nierzadko tkwi w tych żartach głęb
sze znaczenie; gdy mówi on np.: 

— Łatwiej jest o Locarno między 
rozmaitymi narodami, niż między fran
cuzami! — lub też, gdy na pytanie, czy 
wierzy w powodzenie swego nowego 
rządu, odpowiada: 

— Tego nie wiem... ATe w każdyrv 
razie jestem zdecydowany mieć powr> 
dzenie!.. J. A 

Koszty utrzymania 
w Polsce 

Naldroże] |e«t w Wilnie, na|Ut» 
nlei w e Lwowie . 

Wskaźnik kosztów żywności w PoV 
sce na maj 1926 roku w zestawieniu z 
majem w r. 1914 wykazuje, że w porów 
naniu do czasów przedwojennych naj
mniej odczuwają tę drożyznę wojewódi 
twa południowe, t. j . dawny zabór au
striacki. 

Pamiętając, że wskaźnik drożyźnia-
ny dla całej Polski wynosi 189,8 (jeżeli 
ceny przedwojenne oznaczymy przez 
100). to we Lwowie wskaźnik ten będzie 
wynosił — 153,3, w woj. Tarnopolskiem 
— 154.5, a w woj. Krakowskiem —161.3. 

Zachód Polski wykazuje przeciętne 
nieco większe od przeciętnej dJa całej 
Polski, a największy wzrost wykazuje 
w i j j m i wpł . wi^D^kic, bo aż 2453, 
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Nieubłagana walka 
górników angielskich. 
Stra iku ący odrzuci l i propozycje 
pracodawców, na których rząd 

w y w i e r a nacisk. 
Londyn, 7 lipca. 

foUka Agenc|a Telegraficzna. 

Górnicy w okręgu Yorkshire posta
nowili nie przystępować do pracy na 
warunkach ustalonych w nowej taryfie 
płac, ogłoszonej przez pracodawców. 

Londyn, 7 lipca. 
Stanowisko rządu angielskiego w 

fcwestji zatargu między przemysłowca
mi węglowemi a górnikami przybrało 
dzisiaj nagle sensacyjny zwrot. 

Oto po przyjęciu w drugiem czytaniu 
ustawy o powiększeniu dnia pracy do 
8-:u godzin, rząd sprawę tę odroczył, 
chce bowiem — wyzyskując okoliczność 
niezałatwienia ostatecznego tej sprawy 
— wymóc na przemysłowcach podwyż
kę płac, od której górnicy uzależniają 
swoje przystąpienie do pracy. 

J Londyn, / lipca. 
W związku z zebranem, które od

było się wczoraj popołudniu w izbie 
gmin właściciele kopalń węglowych w 
hrabstwie Yorkshire zgodzili się na wy
cofanie propozycji, dotyczących reduk-
ojj plac, przeciwko którym rząd w dniu 
wczorajszym ogłosił zastrzeżenia. 

Londyn, 7 lipca. 
Sekretarz stanu dla spraw górnictwa 

oświadczył izbie gmin, że w maju i 
czerwcu angielskie f irmy prywatne im
portowały do Anglii milion dwanaście 
tysięcy ton węgla z kontynentu europej
skiego i ze Stanów Zjednoczonych. 

Rząd domaga się otwarcia kredytów 
W wysokości 3 miljonów funtów na dal
szy zakup węgla zagranica, niezbędnego 
dla utrzymania w ruchu przynajmniej 
najważniejszych gałęzi produkcji. 

Trzęsienie ziemi na 
Sumatrze 

poch łonę ło miasto i 4 0 0 of iar . 
Londyn, 7 lipca. 

Z Sumary donoszą o nowem trzęsie 
flłu ziemi. Miasto Pandang zostało znl 
czczone doszczętnie. 

W czasie tego ostatniego trzęsienia 
ziemi ofiarą padło 400 ludzi. 

taSja w obronie franka. 
Program finansowy Cail!aux wywołu je w izbie szereg 

zastrzeżeń. 
Giełda reaguje dalszym spadkiem waluty francuskiej. 

Paryż, 7 lipca. 
Omawiający wczorajsze przemówie

nie ministra Caillaux, kilka pism wyraża 
zapatrywanie, iż druga część mowy, po
święcona programowi finansowemu, 
przyjęta została przez izbę, jak się zdaje, 
mniej życzliwie, niż pierwsza, w której 
minister przedstawił położenie kraju. — 
Wszystkie natomiast dzienniki chwalą 
szczerość i odwagę, z jaką minister 
przedstawił to położenie, oraz stwier
dzają, że mowa wywarła w izbie wiel
kie wrażenie i była słuchana z niezwy
kłą uwagą. 4 

„Echo de Paris" pisze: Być może, iż 
wyjaśnienia ministra, dotyczące stabili
zacji franka, nie były tak wyczerpujące, 
jakby niektórzy sobie życzyli, lecz mi
nister, co należy przedewszystkiem pod 
kreślić zwalczał niektóre teorie i Intere
sy partyjne. Program ministra — zazna
cza dalej dziennik — może się podobać 
lub nie, nic mniej jednak przedstawiła on 
gmach, który wydaje się być trwałym. 

Dla „Figaro" kapitalnym faktem po
litycznym jest to, że Caillaux mógł żą
dać od Izby zrzeczenia się prawa inicja
tywy fnansowej, nie wywołując żadne] 
manifestacji, prócz różnych gestów. 

Według „Yolonte" izba powinna wy
brać: albo pełnomocnictwa dla rządu, 
albo klęskę. 

Zdaniem „L'Oeuvre", koniec mowy 
był nieco zwodniczy. 

„L'Avenir" stwierdza, iż tylko socja
liści protestowali przy słowach „pełno
mocnictwa". 

„LTlomme Librę" chwali ministra za 
to, iż dał urzędowa pieczęć pewnym 
prawdom, których pewni ludzie nie 
chcieli uznać. 

Paryż, 7 lipca. 
W izbie deputowanych toczyła się o-

gólna dyskusja nad polityką rządu. 
Deputowany Franklin Bouillon oma

wiając sprawę długów wojennych w 
Stanach Zjednoczonych potępił traktai 
wersalski za to, że sprawę długo wojen
nego pozostawił otwartą. 

Co się tyczy osiągniętego ostatnio po 
rozumienia pomiędzy sekretarzem skar
bu Mellonem a ambasadorem Berengc-
rem, zaznacza, że artykuł umowy, do
tyczący komercjalizacji długu jest 

wprost nie do przyjęcia. 
Replikując Briand zaznaczył, że rząd 

przedstawi w najbliższym czasie auten
tyczne dokumenty w tej sprawie komisji 
spraw zagranicznych izby deputowa
nych. 

Na zapytanie deputowanego Marrina, 
czy układ jest podstawą obecnej dysku-
s;'i. Briand oświadczył, że rząd zaakcep
tował najistotniejsze punkty planów rze
czoznawców. 

Deputowany Blum w imieniu socjali
stów oświadczył, że izba będzie musia
ła wybierać pomiędzy planem rzeczo
znawców a planem socjalistów. 

Socjaliści proponują najpierw prze
prowadzenie waloryzacji waluty, a po
tem stabilizację. 

Na tem posiedzenie przerwano. 
Po przerwie zabrał głos Blum, pro

sząc o odrzucenie projektu zaciągnięcia 
pożyczki zagranicznej w chwili obecnej, 
oznacza to bowiem ratyfikację układu 
waszyngtońskiego. Socjaliści zdecydo
wani są za wszelką cenę bronić franka. 
Dalszy ciąg dyskusji odłożono do jutra. 

Paryż, 7 lipca. 
Agencja Wschodnia 

Na dzisiejszej giełdzie zaznaczyły sił; 
w ciągu kilkunastu godzin niezwykle 
silne różnice kursowe. 

0 godz. 8 rano za funt szterlingóu 
płacono 179.25 franka, w południe zaś 
już 181.60. Dolar płacony był rano 36.80, 
zaś o dwunastej w południe już 37.25. 

Wahania te przypisują nieskrystali-
zowanej jeszcze dostatecznie sytuacji 
w izbie. 

Paryż, 7 lipca. 
Stronnictwa parlamentarne izby de 

putowanych zamierzają domagać się do 
kładnego przedstawienia szczegółów 
pełnomocnictw, jakie udzielone być ma
ją Caiillaux. Czynią one to w obawie, 
aby z udzielenia pełnomocnictw tych nie 
zechciał minister Caillaux skorzystać 
w ten sposób, by stworzyć swego ro
dzaju dyktaturę. 

Paryż, 7 lipca. 
Kilka tysięcy lokatorów, zgromadżo 

nych na olbrzymim wiecu, uchwaliło re-
zulucję, w której postanawia nie pładk 
w ciągu bieżącego miesiąca komornego. 

Nadto w rezolucji tej zgromadzeni 
domagają sę zanulowania ustawy o u-
stalcniu komornego. 

A z f a t s f © i « i ® p o r a ż k 
przysparzają bolszewikom sporo kłopotów. 

Karczemna bójka na 
dancingu. 

Kraków, 7 lipca. 
Donoszą tu z nakopanego o nłeby-

wałym skandalu, Jaki wynikł w znane] 
kawiarni „Tatrzańskie]". 

Około godz. 3-ej w nocy w sali dan
cingowej powstała sprzeczka między 
pewnym porucznikiem I studentem ze 
Lwowa. Spoliczkowany przez oficera 
student uderzył porucznika. Porucznik 
rzucił w studenta butelką szampana i 
zranił go w głowę. 

Za studentem ujęli się jego koledzy, 
00 stronie zaś porucznika stanęło kilka 
osób wojskowych i cywilnj rch. 

Rozpoczęła się formalna bójka na 
pięści, butelki, krzesła, a nawet stoły. 

Interwencja policjantów nie mogła 
rozdzielić walczących stron. Pomimo 
ugaszenia światła na sali, walka trwała 
dopóty aż zjawił się większy oddział po 
licjl aresztując około 30 osób cywilnych 
1 wojskowych. 

Tokio, 7 lipca. 
Ambasador sowiecki Kopp wyjechał 

wieczorem do Moskwy, oficjalnie na 
dwumiesięczny urlop. Jednakże według 
ogólnego przekonania, Kopp wyjechał 
do Moskwy, aby uczestniczyć w konfe
rencji, na które] sowiety obradować bę 
dą nad rewizja swej obecnej polityki, 
azjatyckie] i nad jej obecnem niepowo
dzeniem. 

Lwów, 7 lipca. 
„Gazeta Poranna" w korespondencji 

z pogranicza sowieckiego donosi, że 
rząd japoński wystosował do rządu mo 

sklewsklego ostry protest przeciwko po 
stanowieniu sowietów wysłania do Mon 
gołji znacznej Ilości oficerów czerwo
nych rzekomo w celu reorganizacji ar-
mji mongolskiej, w rzeczywistości zaś 
w celu stworzenia nowych sił bojowych 
oddanych Moskwie, a zwróconych 
przeciwko i Chinom i Japonji. 

Nota japońska utrzymana była w 
tak ostrym tonie, że rząd sowiecki na
tychmiast zaniechał swoich planów w 
Mongolji, udzielił jednak rządowi mon
golskiemu pożyczki w kwocie 10 miljo 
nów rubli zt. w celu sfinansowania za

mówień mongolskich na broń, które mu 
ją być dokonane wyłącznie w fabry* 
kach sowieckich. 

Lwów, 7 lipca. 
„Gazeta Poranna" donosi ż Mos* 

kwy, że wobec ponownego żądania 
Chin sowiety odwołały posła Karacha. 
na z Pekinu. Karaclian opuścił już swe 
stanow'sko i znajduje się w drodze do 
Moskwy. 

Według komunikatu urzędowego, Ka 
rachan otrzymał dłuższy urlop, z któ
rego już, oczywiście, nie wróci na swoje 
dotychczasowe stanowisko. 

JAK POLSKA DŁUGA i 
Piosenkarz Ratold 

utonął. 
Warszawa, 7 lipca. 

Dziś w godzinach przedpołudnio
wych rozeszła sie wiadomość, że zna
ny w całej Warszawie piosenkarz Sta
nisław Ratold (faktyczne nazwisko Za-
darnowski) utonął. Wiadomość ta oka
zała sie prawdziwa. 

Dziś około godz. w pół do 6-e] rano 
Ratold przybył na plaże wiślaną braci 
Kozłowskich. 

Podczas kąpieli w pewne] chwili 
przesunął sie po za wytyczony obręb 1 
znalazł sie w miejscu nlebezplec/.nem — 
a natrafiwszy, na głębie nagle znikł z 
powierzchni. 
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Spółka z ogr. por. oddział w Łodzi 

komunikuje, że z dniem dzisiejszym 

Biura przeniesione zostały do loKalu 

m 17,11. 
Telefon 14-70 i 48-74. 

Poszukiwania zwłok Jego pozostały 
bez skutku. 

Ś. p. Stanisław Ratold przed laty 10, 
jako student politechniki warszawskie], 
zmuszony warunkami materjalnemi, 
rozpoczął swą karjere artystyczna w 
„Mirażu", skad został zaangażowany 
do kabaretu art. „Czarnego Kota". 

Muzykalny i obdarzony zdolroścla-
mi kompozytorskieml stworzył cały 
szereg piosenek, śpiewanych obecnie w 
„Eldorado", gdzie ostatnio występował 
Ze śmiercią jego ginie jeden z kultural-
nlejszych wykonawców z pośród gro
na, uprawiającego piosenkę, żart i sa
tyrę. 

Oszust— proiesorem. 
Kraków. 7 lipca. 

Przed wojną grasował w Galicji i 
w Wiedniu niejaki Połotyński. który 
podawał się za potomka jedne! z arysto 
kratycznych rodzin. Poczynił on sze
reg nadużyć, a w końcu zdemaskowa
ny — znikł z horyzontu. Okazało się 
że przeniósł się do Stopnicy w Kielec

k i e , gdzie otrzymał posadę profesora 
w gimnazjum, podając się za dr. Jana 
Giedroycia. Na stanowisku tem dopuś 
cił s?e wielu defraudacji, tak, że posta
nowiono go aresztować. 

Przewidując jednak to — Giedroyć 
ulotnił się. Sprawę całą protektorzy 
Giedroycia pragnęli zatuszować, jednak 
wyszła na światło dzienne. — Obecnie 
policja w Krakowie poszukuje oszusta. 

SZEROKA 
Trup w autodorożce. 

i Warszawa, 7 lipca 
Dzis około godz. 2 w nocy przed po

gotowie ratunkowe przy ul. Leszno za
jechało auto, którego szofer, Mieczy
sław Janowskr, zaalarmował lekarza, i i 
przywozi ciężko chorego. 

Ody lekarz zbliżył się do znajdują 
cego się w aucie pasażera, stwierdził, 
Iż on nie żyje. 

Natychmiast wezwano policjanta, 
który auto z trupem skierował do 3 ko
misariatu. 

Tu wyjaśniło się, że pasażer wiezlo* 
ny był z przed domu nr. 12 przy ul. Mo
niuszki, że do auta wprowadzili go pra
cownicy restauracji „Unja", gdzie ów 
mężczyzna, udawszy się do ubikacji, 
wpadł w omdlenie. 

Szwajcar restauracji, spostrzeglsz} 
nieprzytomnego, co rychlej wezwał au-
todorożkę i polecił zawieźć gościa dc 
pogotowia. 

Narazie nie ustalono, jak się zmarb 
nazywał, gdyż dowodów żadnych w u-
braniu jego nie znaleziono; dopiero w 
ostatniej chwiii stwierdzono, iż jest to 
Grzegorz Rutkowski, właściciel cukier
ni przy ul. Chłodnej nr. 18. 

Policja prowadzi w dalszym ciągu 
dochodzenie. 

Zwłoki odstawiono do prosektorium. 



Sir. 5. 

bierni!. 
L I P I E C 

Di i i ; Elłblety Kr. Wd. 
Jutro: Zenona 

Wschód słońca o g. 3.20 
Zachód o g. 8.00 
Wsch. księżyc* o g. 23 58 
Zachód o g. 12.09 
Długość dnl» c. 17.52 
Ubyło dnia 0.06 

P. Antoni Remiszewski 
bądzie jednak wojewodą. 

Jak dowiaduje się „ I I . Republika", 
aprawa b. starosty łódzkiego p. Antonie 
go Remiszewskiego, nie została jeszcze 
'definitywnie załatwiona. Jak wiadomo, 
byt on mianowany starostą w Będzi
nie. Jest to wyjątkowo wielkie i ważne 
starostwo, czego dowodem jest, iż posia 
da ono etat na trzech zastępców staro
sty, oraz V stopień służbowy, przywią 
zany do stanowiska starosty. 

P. Remiszewski po objęciu urzędowa 
nia w Będzinie, zwrócił się do Warsza
wy z oświadczeniem, że ze starostwa bę 
ilzińskiego rezygnuje. Jak twierdzą w 
kolach miarodajnych, cała sprawa posia 
da charakter wyłącznie formalny. Cho
dzi o to, że przy przesunięciu p. Remi 
szewskiego do Będzina, otrzymał on V 
stopień służbowy, a stąd zaprowadzi go 
droga na jedno z województw kreso 
wvch z 4-ym stopniem służbowym. 

IB zpcisze domowe 
wycofał sią były ławnik 

Bednarczyk. 
By ł y ławnik Józef Bednarczyk za

wiadomił zarząd kasy chorych miasta 
Łodzi, iż składa mandat delegata do 
rady kasy chorych. 

Rezygnacja ta nastąpiła w związku 
i posiedzeniem rady kasy chorych, któ 
re zostanie zwołane w najbliższych 
dniach. 

Na miejsce p. Bednarczyka wejdzie 
do rady kandydat z listy NPR. (p). 

Krwawa zemsta polityczna. 
Nowe szczegóły zbrodni na moście kolejowym. 
Stan zdrowia Witkowskiego pogorszył się 

znacznie. 
Dokonany w dniu onegdajszym za

mach na życie Rafała Witkowskiego : 

konfidenta policji politycznej, nie prze
staje w dalszym ciągu interesować 
opinji publicznej, która z niecierpliwo
ścią oczekuje wyników, prowadzonego 
w szybkiem tempie śledztwa. 

Jak się dowiadujemy z wiarygod
nego źródła władze policyjne zaprze
czają kategorycznie, jakoby Witkow
ski miał być funkcjonariuszem policji • 
na tej właśnie zasadzie sprawa prze
ciwko Jakóbowi Szleckiemu odbędzie 
się 

w trybie postępowania zwykłego, 
a nie doraźnego, jak początkowo D o 
puszczano. 

Kim był Witkowski? 
Dnia 5-go marca ubiegłego roku po

licja kaliska otrzymała poufną wiado
mość, że w tamtejszym parku ma się 
odbyć 
zebranie młodzieży komunistyczne]. 

Do parku wysłano kilku funkcjona
riuszy policji, którzy aresztowali wów 

Jakób Szlenski 
który s t rze la ł na dworcu Ica ł iS ' 

k im do Rafa ła Wi tkowskiego. 

czas ośmiu mężczyzn i 'zdobyli bardzo 
wiele kompromitującego materiału. 

Wśród aresztowanych znajdował 
się wówczas również Rafał Witkowski 
który 

stał na czele związku krawieckiego, 

Na do urzę podaniach 
dów 

należy podawać dokład
ny adres petenta. 

Wiele podań, składanych do urzę
dów leży bez żadnej odpowiedzi, a to z 
tego względu, że petenci nie umieszcza 
ją na nich odpowiedniego adresu i na 
zwiska, lub też piszą tak nieczytel 
nie, że nawet najzdolniejszy kaligraf 
nie mógłby odczytać. 

T o te*ż zwraca się uwagę, ażeby na 
podaniach był umieszczony dokładny 
adres, jak np. wieś, gmina, powiat 
ziemia i podany najbliższy urząd pocz
towy, a oile petent zamieszkuje w mie 
ście, nazwa ulicy i numer domu. (U). 

Na wypadek śmierci 
organizuje kupiectwo 

wzajemną pomoc. 
Zarząd stowarzyszenia kupców pod 

!ąl Inicjatywę w sprawie stworzenia ka 
sy wzajemnej pomocy na wypadek 
śmierci. Organizacja tej kasy oparta bę
dzie ua wzorach istniejących za grani
ca tego rodzaju wielkich instytucji. W 
celu dokładnego omówienia tej sprawy 
odbędzie się w dniu dzisiejszym specja 
na konferencja w stowarzyszeniu. E 

Inż. BrzozowsKi 
wraca na s tanowisko naczelnika 

wydz ia łu budownictwa. 
Zawieszony w swoim czasie za nie 

Wykopanie polecenia wydalenia przez 
policję robotników kanalizacyjnych, na 
czelnik wydziału budownictwa, inż. 
Brzozowski ' został reaktywowany na 
tern stanowisku. 

Haga kobieta na forze kolejowym. 
Mordercy rzucili zwłoki pod pociąg, celem zatarcia 

śladów zbrodni. 
Władze śledcze wszczęły energiczne 

dochodzenie. 
Maszynista pociągu osobowego nr. 

5, zdążającego z Piotrkowa do Warsza
wy, spostrzegł tuż pod Bentkowem, w 
pobliżu Wolborki, iż na torze w odległo
ści zaledwie paru metrów, prowadzone
go przezeń pociągu, 

leży naga kobieta. 
Maszynista usiłował zahamować po 

ciąg, co mu się jednak nie udało l , 
lokomotywa całą siłą rozpędu wjechała 

na ową kobietę 
Wystraszeni gwałtownem zatrzyma 

niem się pociągu podróżni zaczęli wysia 
dać, chcąc się dowiedzieć co się stało. 

Na torze tuż za pociągiem leżały 
strasznie zmasakrowane zwłoki nagiej 

kobiety, 
przyczem lewą nogę znaleziono o parę 
metrów od toru. 

Zawladmiono o powyźszem posteru
nek policji w Bentkowie, który rozpo
czął natychmiastowe dochodzenie. 

W toku dochodzenia ustalono, iż nie
znajoma 

padła ofiarą ohydnego mordu 
po dokonaniu którego przeniesiono zwło 
k i na tor, chcąc w ten sposób zatrzeć 
ślady dokonanej zbrodni. 

Jasnem było, iż morderstwo popeł-
n:onc musiało być w pobliżu toru, bo
wiem w odległości 200 metrów od linji 
kolejowej 

znaleziono ubranie nieznajomej. 
Oględziny ubrania zamordowanej 

nie wykazały żadnych śladów walki z 
mordercami. Dalsze dochodzenie śled
cze najprawdopodobniej wyświetl i ta
jemnicze okoliczności morderstwa, (o) 

Nieuzasadnione żądanie podwyżki. 
-:o:-

Szpitale prywatne i miejskie żądają podwyższenia 
opłat o 50 proc. 

Konwent senjorów winien uwzględnić jedy
nie wzrost kosztów utrzymania. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się po
siedzenie konwentu senjorów, na któ
rym zdecydowana zostanie sprawa pod
wyższenia opłat szpitalnych dla szpi
tali miejskich i prywatnych. 

Prywatne szpitale, jak wiadomo, wy 
stąpiły do magistratu z wnioskiem pod 
wyższenia opłat o 50 proc, a na pod
stawie tegoż żądania również i wydział 
zdrowotności zwrócił się do magistratu 
o zatwierdzenie stawek w szpitalach w 
tej samej wysokości. 

Sprawa znalazła się w radzie miej 
skiej, która przekazała la konwentów 
seniorów* 

Konwent seniorów wyłonił specjal
ną komisję, która na dzisiejszym posie
dzeniu przedłoży swe wnioski. 

Według cyfrowych danych wzrost 
kosztów utrzymania chorego w okre
sie, od 1 stycznia 25 do kwietnia r. b 
wyniósł zaledwie 29 groszy. Podwyż
ka 50 proc. nie jest więc .uźasadnio 
na realnym wzrostem kosztów utrzy
mania chorego i konwent, najprawdo
podobniej .odrzuci ją, ia$p .uieleżącą na 
linji interesów obywateli oraz państwa 
dążącego obecnie do stabilizacji gos
podarczej. (EX 

i o którym policja dawno Już wictfzlał*. 
jako o wybitnym członku kaliskiej or
ganizacji młodzieży komunistycznej. 

Witkowski, stanął wówczas przed 
sądem kaliskim i 

skazany został na rok więzienia. 
Karę swą odsiadywał w Łodzi w 

więzieniu przy ulicy Gdańskiej, skąd 
został wypuszczony na wolność dnia 30 

marca roku bieżącego. 
Stwierdzono również niezbicie, źi 

zamach dokonany onegdaj w okolicy 
dworca kaliskiego, pozostaje w ścis
łym związku z toczącym się obecnie w 
łódzkim sądzie okręgowym procesem 
przeciwko członkom związku krawiec
kiego „ Ig ła". 

Onegdaj po południu Witkowski" 
złożył w sądzie zeznania, 

obciążające wszystkich oskarżonych" t 
po spełnieniu swej roli, jako świadk? 
oskarżenia, wyszedł z gmachu sądowe
go na ulicę, by udać się wprost stara: 
tąd na dworzec kaliski I 

wrócić do Kalisza. 
Szlenckl czekał już na niego przed 

gmachem sądu okręgowego. 

Szlpnski na czatach. 
WitJćowJsftJ-szedł spokojnie, nie przt 

.•czuwając' niej złego ulicą Żeromskiego, 
potem skręcił na ulicę Kopernika. 

Szlencki chodził opodal za ntm I 
nie spuszczał go z oka. 

Na ulicy Kopernika Witkowski ws f l 
pił do restauracji i wypił kufel piwa. 

Szlencki skrył się wówczas 
za węcłein domu 

czekał dopóki Witkowski nie wyszedł, 
i poszedł dalej ulicę Kopernika w stro
nę dworca. 

Zabójca wiedział, że Witkowski 
rza na dworzec kaliski obrał więc jako* 
miejsce popełnienia zamachu 

most kolejowy obok dworca. 
Na oznaczonem miejscu Szlencki, day 

do Witkowskiego trzy strzały, póczen* 
usiłował zbiec w stronę ulicy Karolew
skiej, porzucając po drodze rewolwer, 
nabity czterema nabojami oraz jeder 
magazyn zapasowy. 

Natychmiast po wypadku 
odbyła się konfrontacja 

w szpitalu między Witkowskim a Szlertt 
kim w obecności sędziego Łozińskiego,; 
prokuratorów Krychowskiego i Mar
kowskiego oraz przedstawicieli policf 
politycznej. 

U wlpienlu i szpitalu. 
Ze szpitala odwieziono Szlenckiego dc 

urzędu śledczego, gdzie w c i ą g u dnia 
wczorajszego przesłuchiwał go sędzi*. 
Łoziński. 

Jak się dowiadujemy 
Szlencki przyznał się do zabójstwa 

jak również, do tego, że jest członkiem 
związku' młodzieży komunistycznej. 

Jako powód zabójstwa podaje Szlcrj6 
ki fakt złożenia przez Witkowskiego 
obciążających zeznań w procesie „IgłyA 

W związku z zamachem na żychl 
Witkowskiego dokonano szeregu re
wizji i aresztowań, których wyniki są 
nam narazie. nieznane. \ 

Jak się dowiadujemy w ostatiifei 
chwil i ' 
stan zdrowia Witkowskiego pogorszy* 

sie znacznie. 
Chory stracił przytomność i \s&*t 

rze obawiają się groźnych kompl!. V 



TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w . czwartek, po raz ostatni wyborna 

krotocbwlla Wincentego Rapackiego (syna) — 
„Papa sie żeni" — z udziałem Mieczysławy Ćwi
klińskiej w brawurowej roli dlvy opprctkowej 
oraz Jarkowskie], Tatarkiewicza, ICliszcwskicgo, 
Komornickiego, Fabisiaka w rolach ważniejszych. 

Ceny najniższe (od 40 gr. do 4 zl.) 
Jutro, w - płatek, druga i ostatnia premiera 

z Mieczysląwci Ćwiklińska.' Znakomita artystka 
odegra jedną z najlepszych swoich ról 7- role 
kokotnl ulnetty w bulwarowej komedii paryskiej 
Arinonfa i Clcrbldon'a „Szkoła kokotek".—Ret. 

• Wladyst. Ryszkowakl. Dekoracje B. Kudewicza. 
W innych rolach ważniejszych pp.: Halina Ła
pińska, Jan Blelicz, Leopold Komornicki, Tado-
usz Krotko, Kazimierz Szubert. 

Pozostele bllety»do nabycia w kasie zama-
wlck w Grand-Hotelu- Ceny t. z. zulżone (od 
50 gr. do 5.50 zl,), 

TEATR LETNI. 
1 Dziś I jutro w dalszym ciągli aktualna rewia 

lódzlca Stąrskiego I Bolskiego — „Hallo, Ło
dzianki" — z Jakublrtska, Łapińską, Mrozińsklm, 
Krzemińskim, Szubertem, Woskowskim, Wroń
skim w rolacli głównych-

Początek przedstawienia o godz- 8 ni. 45, ko
niec o 11 m, 30. Ceny od 1 zł. do 5 zl. Pnwrót 
tramwajami nr. 2 1 7. 

TEATR POPULARNY. 
i,-.Dziś, w czwartek o godz. 8.30 wiecz. po ce
nach najniższych ostatni raz wstrząsający dra-
mat w 4 aktach p. t. „Śmierć cara Mikołaja l i - ' . 
W piątek premiera pełnej humoru 1 melodyjnych 
piosenek oraz tańców krotochwlli Fr. .Wysoc
kiego p. t- „Małżeństwo na próbo". 

D R U G I P R O G R A M „ A Z A Z E L U " . 

Sympatyczny teatr miniatur ,,Azazel" codzlen 
u l e wypełniony Jest publicznością po brzegi. 

Dzięki wspaniałej grze „Azazelowlczów" o-
raz świetnym numerom, tryskającym prawdzi
wym humorem, przedstawienia cieszą sle nieby
wałym powodzeniem. 

Jeszcze tylko dziś, w sobotę i w niedziel"! 
odbędzie sio drugi wielki program po cenach po
pularnych • ' ',< 

Początek przedstawień o godz. !>TŚ wtocz. 

O P E R A W Ł O D Z I - ) 

Wczorajsze premjerowe przadstawienlc „Aldy" 
wywołało sensacje 1 było przyjmowane salwa? 
mi oklasków przez publiczność, wypełniającą 
teatr „Scala" po brzegi. 

Dziś, w czwartek powtórzenie wspaniałego 
arcydzieła .Verdiego w wykonaniu całego ze
społu opery pomorskiej: Aida — p. Lubicz, Ro-
dames — p, Holynskl (tenor opery wąrsz-), Amo 
natro — p- Krugłowskl, reszto obsady tworzą 
pp. Adamkiewicz, Bolko, Popiel I Inni, Jutro, 
w piątek po raz pierwszy „Cyrulik Sewilski" 
Rossiniego z fenomenalną śpiewaczką kanadyj
ską, znaną łódzkim melomanom B. Crawford. 

JLU6TROWAWA REPUBLIKA' 

CASIND 
-

Dziś I dni następnych! 
Faseynująey fi lm na czasie p, t. 

Porywający dramat w 10-ciu wielkich aktach, ujawniający zakulisowe 
machinacje torów wyścigowych. 

I I . . . . • • 1 W rolach głównych: 1 .. • • - -

Colntte iarfeoil. Francine Mussey i Ernest Iferebes. 
Ponadto ! Ponadto ! 

1) l i l i a Hellen^ artystka teatrów warszawskich odśpiewa; 
a) Krwawe róże. b) Ja sic; boje, duchów... 

2) Duet „Marcel et Lolo" ^rzt^^r* 
a) Taniec apaszów, b) Taniec derwiszów. 

3) Gustaw Cybulski • * * ^ffS^lŁrntMw 

a) Pele-Mele—piosenka humorystyczna, b) List—tango, c) Pan 
„Ten*4—monolog pijanego, d) Gazeta pijanegq—monolog. 

Początek O godz in ie 4 . 3 0 Sala w e n t y l o w a n a 1 ch łodzona 
O r k i e s t r a symfoniczna- •-»,> $ 

Od g.4 1/, do 6,na seans kinematograf cena miejsc • 
Od godz, 6-eJ ceny miejsc normalne, nśepodu/yśssonę. 

Fałszerze matur gimnazjalnych 
skazani zostali na 3 miesiące więzienia. 

Głównym dostawcą falsyfikatów jest były 
funkcjonariusz urzędu śledczego. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w czwartek dn. 

8~go lipca i 
POLSKIE RADJO. 

Godz- 15.00 - r 1545 Komunikat han* 
dlowy. 17,00 ~ 17.35 Odczyt: Wino i 
winlarstwo polskie, wygłosi p. Aleksan
der Werycha - Darowski. 17.30 — 18.30 
Jazz-band. 16.30 — 19.00 Odczyt p. t. 
Zuchwalec -rr wzniesienie kopuły floren 
ckiej, wygłosi architekt Lech Niemojew 
ski. 19.00 — 19.25 Pierwszy odczyt z 
cyklu Mnemotechnika, wygłosi p, An
drzej Wodzinowskl. 20.00 V 30-15 Ko
munikat rolniczy- 30,30 mm 33-00 Kon
cert wieczorny z udziałem artystki Ope 
ry Warszawskiej p. Wandy Wermifi-
sklej, 

RADJO ZAGRANICA. 
F3ERLIN, 504 m- Godz. 20.30 - - 21.00 

Koncert % udziałem art. śpiew, kolora
turowej. 

BUDAPESZT. 560 111. Godz, 23.00 
Muzyka kameralna. 

LIPSK, 453 m. Godz. 30-15 Wieczór 
śpiewu. 

LONDYN, 365 m. Godz. 6.00 Mn. 
zyka taneczna. 7.25 Wieczór Chopin'a; 
1) Nocturnes, op. 15, nr. 3; op. 27, nr, 
l 1 wykona p. Niedzielski- 8.55 Ave-
Marla -^.Bach-Gounot w wyk. orkie
stry, 10,30 Muzyka taneczna. 

MEDJOLAN, 320 m. Godz. 21.00 -
23.00 Koncert wieczorny ork. z udzia
łem solistów. 

PRAGA, 368 m. Godz. 16-30 — 17.30 
Koncert popołudniowy, 

RZYM, 425 m. Godz. 17.40 — 18.00 
Jazz-band. 21.10 Wielki koncert po
święcony Donbettiemu-

WIEDEŃ. 531 m. Godz. l l.oo Pora. 
nek muzyczny. J6.15 Koncert popołu 
dniowy. 

AKWtZYCJC O G Ł O / 2 K Ń 

Ogłoszenia 
do |azel miejscowyth, iakołez do 

wszystkich < pism ukazujących sie' 

Bo 

lasłsi 

ntn jhnm Polski 
imiiin ™ ™ 'HM 
P i l ! s.Fucm>'a 

Teł- 21-36. 

Sąd okręgowy w Łodzi rozpatrywał 
na swem posiedzeniu sprawę „spółki 
akcyjnej" do wyrabiania świadectw gi
mnazjalnych gimnazjum filologiczni ego 
Aleksego Zimowskiego. 

Od lipc?. 1922 roku policja łódzka 
często informowana była, iż na terenie 
Łodzi grasuje kilku osobników, którzy 
zajmują się 
wyrabianiem świadectw gimnazjalnych 

dla poborowychi 
którzy starali się w ten* sposób zdobyć 
prawa służby jednoroczne, przyjęciu do 
podchorążówki .1 zdobycia przez to 
szlif oficerskich. 

Pewnego dnia do '4 baonu sanitarne
go w Łodzi wpłynęło wraz z papierąni 
ewidencyjnemi świadectwo Alfreda Ki-
szmana, opiewające, iż petent ukończył 
7 klas gimnazjum A. Zimowskiego i u-
zyskał prawo służby jednorocznej. 

Świadectwo to wydało się władzom 
wojskowym podejrzane, postanowiono 
wlec V:-

sprawdzić jego autentyczność. 
Wdrożono śledztwo, które wykaza

ło, że świadectwo sfabrykowane zosta-
ło przez .Józefa Anzelewskiego, byłego 
funkcjonariusza urzędu śledczego i sprze 
dane Kiszmanowi celem okazania wła
dzom wojskowym. 

Po dłuższych poszukiwaniach w tym 
kierunku 
udało sie policji wykryć dwa falsyfi

katy 
przeznaczone dla Erwina Lubicza i Zy
gmunta Gutnera w Łodzi 

Na rozprawie sądowej wszyscy o-
skarżeni zeznają, że 
świadectwa zdobyli od Józefa Anzelew

skiego, 
skąd zaś ton miał blankiety świedectw 
i pieczątki, tego wyjaśnić nie mogą 

Świadek Anzelewski wyjaśnia, iż 
bedac funkcjonariuszem urzędu śledcze 
go, dowiedział się od jednego ze swych 
znajomych, żo w mieszkaniu Józefa KU-
czaka znajduje się 

pieczątka gimnazjum Zimowskiego 
udał się więc % jego mieszkania Jako 
dobrego znajomego i poprosił o przyło
żenie mu dwóch pieczątek na blankie
tach świadectw gimnazjalnych, co też 
Kilczak uczynił 

Świadectwa te Anzelewski podaro
wał rzekomo Lubiczowi i Gutnerowi, 
chcąc tym sposobem 

zdobyć sobie zaufanie Innych fabrykan
tów świadectw, 

celem ich ujęcia 
Oskarżony Józef Kilczak tłomaczy 

sądowi, Iż pewnego dnia, kiedy przeglą
dał wraz z kuzynem swym swoje dro» 
biazgi szkolne, znalazł W nim kwit 
wołaty za odbvtv egzamin z pieczątką 
gimnazjum A. Zimowskiego? 

W tym momencie kuzynek jego oz-
najmlł mu, że w miejscowości, gdzie za
mieszkuje. Jest młody człowiek o nter 
zwykłych zdolnościach graficznych, 
wice jeżeli zechce, może mleć pieczątkę 
stempla gimnazjum 

Kilczak zgodził sie na to, I rzeczywi
ście po pewnym czasie kuzyn przysłał 
mu swa pieczątkę, którą okazywał 
wszystkim niemal uczniom w klasie, ja-

okaz do kolekcji. 
Niektórzy z kolegów zainTercsowali 

się pieczątką, nic dawali mu spokoju, by 
ńa tym lub owym skrawku pnpleru Im 
ją przyłożył-

Między innymi zgłosił się do niego i 
Anzelewski, którego znał jako funkcjo
nariusza policji, minł więc do niego peł-
pe zaufanie, wobec czego nie odmówił 
mu drobnej przysługi. 

Po przemówieniu prokuratora, prze
wodniczący sędzia Korwin - Korotkie-
wicz ogłosił wyrok skalujący Kllczaka, 
Lubicza. Gutnera 1 Kiszmana na 3 mie
siące wiezienia każdego oraz zapłatę 60 
zł. tytut6m kosztów sądowych, Józefa 
Anzelewskiego, jako byłego funkcjonał 
jusza policji sąd skazał na 4 miesiące 
więzienia oraz 40 złotych opłat sado
w y c h , a j ) 

Nie było nadużyć 
w iódzkwi l, o. p , p. 
W swoim czasie rozeszły się pogło

ski, jakoby koszta budowy hangaru -na 
lotnisku łódzkim były niewspółmierne % 
z kosztami budowy hangarów budowa
nych w Warszawie. 

Pogłoski te skłoniły b, w6.lewodę Da 
rowskiego jako prezesa rady nadzor
czej do powołania specjalnej komisji, zło 
żonej z przedstawicieli okręgowej dyrok 
ejl robót publicznych. 

Komisja ta zbadała hangar w Łodzi 
oraz udała się do Warszawy, gdzie za
poznała sit z budowanymi dla zarządy 
głównego LOPP oraz dla wydziału eks 
ploatacyjnego min. kolei hangarami. 

W wyniku tego dochodzenia okazało 
się. że doskonale wykończenie, inne zu 
pełnie wymiary oraz cały szereg tech« 
tucznych szczegółów spowodował zwisk 
szenie wydatków, dzięki którym hangar 
lotniczy W Łodj i jest jedną z najlepszych 
l e g o rodzaju konstrukcji na lotniskach 
Polski. ' fi.-

friKEer drożeje 
Jest to związane z sezo* 
nem przerabiania owo* 

ców na konfitury. 
Ostatnio ujawnił się w Łodzi brak 

cukru - faryny. wedle oplnjl czynników 
miarodajnych wywołany spekulacją na 
zwyżkę w okresie sezonowym przera
biania owoców na konserwy i konfitury 

Słuszności tej opinii dowodzi czcze-
gólnla ta okoliczność, że w handlu po-
kątnym można otrzymać farynę w do
wolnej Ilości, lecz po cenie wyższej, 
zł. na 4 kg. 

Pożadancm byłoby, aby kompetent
ne władze i tym razem spowodowały 
zaopatrzenie kooperatyw w większe za 
pasy cukru bezpośrednio przez cukro
wnie. Akcja taka mogłaby natychmiast 
sparaliżować spekulację zwyżkową. 

O g r ó d „ T I V O U Ł 6 4 i , P r z o r a z d 1. T a l 2 6 - 8 0 . ' 
Dom M a l s t r ó w Tkackich. 

Dziś j dni następnych odbywać się będą 

K O n f i C l l ^ ł U 31 P - S t rze lców K a n i ó w 
» • S < y F ^ H I J f skich pod batutą znanego 

i powszechnie lubianego kape lmis t r za k a p . Adamczyka , 
Bufet zaopatrzony we wwelkie nowalie, Trunki krajowa i zafrsnlesn*. 

Ułłu:;,. akora I solidna. 
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Niech zapioną wstydem wasze lica, pp. radni m. Łodzi/ 
w.-

2 5 tysięcy nowych mieszkań 
wybudował socjalistyczny magistrat m. Wiednia. 

: o : — — 

Bez pomocy kapitału prywatnego i bez pożyczki zagranicznej 
dokonano wielkiego dzieła rozbudowy. 

-:o:-

Jest to najwłaściwszy sposób walki z bezrobociem! 
W ostatnich dniach czerwca odbyło 

się w Wiedniu uroczyste położenie ka
mienia węgielnego pod budynek, w któ
rym mieścić się będzie 

mieszkanie gminne nr. 25.000 
Przy tej okazji warto poświęcić nie

co uwagi imponującej działalności wie
deńskiej gminy, która przez budowę mie 
szkań dla stu tysięcy ludzi, czyli nowe
go miasta średniej wielkości, rozwiązała 
wiedeńską kwestję mieszkaniową — pi
sze korespondent N.K. 

Jak wszędzie w Europie po wojnie 
dawał się i w Wiedniu silnie odczuwać 
brak' mieszkań, wywołany czteroletnim 
zastojem w ruchu budowlanym. 

Mimo wydatnego zmniejszenia się 
ludności Wiednia, 

Ilość bezdomnych stale rosła. 
Powojenny kryzys gospodarczy nie 

przyczynił się rzecz jasna do ożywienia 
ruchu budowlanego, tak samo i ochrona 
lokatorów. 

W tych okolicznościach socjalistycz
na rada miejska Wiednia wypracowała 
we wrześniu 1923 r. program wybudo
wania w ciągu następnych pięciu lat t. j . 
do 1928 roku 25f)00 mieszkań. 

Było to w przededniu wyborów i 
przeciwnicy polityczni socjalistów okre
ślili projekt ten, jako obiecankę wybor
czą, która 

nigdy nie zostanie spełniona. 
Trudności istotnie wydawały się nie

mal nieprzezwyciężonemu tembardziej, 
że zgodnie ze swym programem polity
cznym gmina wiedeńska z góry 
wyrzekła się pomocy kapitału prywat

nego 
i odrzuciła wszelkie projekty pożyczki 

I zagranicznej, nie chcąc obciążać następ-
i nych pokojeń. 

Potrzebne fundusze miało zaś dostar 
czyć opodatkowanie mieszkań, umożli
wione utrzymaniem ochrony lokatorów 
I niezwaloryzowanego czynszu. 

Podatek ten, nie rujnując nikogo, przy 
nosi jednak sto miljonów szylingów ro
cznie, czyli 

około 140 miljonów złotych. 
Z sumy tej przeznaczone jest koło 10 

proc. na^eparatury starych domów, re
szta zaśwa budowanie wielkich domów 
robotniczych w samem mieście oraz ob
siedli podmiejskich. 

Kooperatywy, budujące osiedla otrzy 
mują tani, 5 proc. kredyt. Miejskie domy 
robotnicze buduje samodzielnie magi
strat i pozostają one jego własnością. 

Wraz z licznemi kupionemi budyn
kami posiada już gmina wiedeńska kolo 

350 domów mieszkalnych. 
Wynikiem jest podwójna jej rola: ja

ko instytucji, mającej dbać o dobro ogó
łu, a z drugiej strony jako przedsiębiorcy 

Naogół wyszła ona z tej ciężkiej pró
by zwycięsko. Oczywiście nie można 
było negować niektórych konieczności 
finansowych, należało wykorzystać jak-
najbardziej przestrzeń, budować wzglę
dnie małe mieszkania i t. d. 

To też gminne mieszkania daleko je
szcze są od ideału, od małych domków 
dla jednej rodziny. 

Domy gminne są jeszcze nieco ko
szarowe, wymiarami i ilością mieszkań 
olbrzymie. 

Niektóre zawierają lub zawierać bę
dą do półtora tysiąca mieszkań. 

Niemniej jednak stanowią one wielki 
postęp w porównaniu z mieszkaniami ro-
botniczemi z przed dwu — trzech dzie

sięcioleci obliczonemi wyłącznie na zysk 
właściciela i często urągającemi wszel
kim wymogom higjeny. 

W domach gminnych szczupłość mie
szkań i inne oszczędności wynikały je
dynie z konieczności jaknajszybszego 
rozwiązania kwcstji mieszkaniowej, a 
nie z chęci zysku. 

Czynsz w tych domach jest wyższy 
niż w prywatnych, wynosi jednak za
ledwie 

jedną ósmą część przedwojennego, 
gdyby zaś miał on amortyzować włożo
ne w budowę kapitały musiałby być pod 
wyższony 25 krotnie. 

Mieszkania w domach gminnych, 
choć małe, są naogól bardzo jasne i za-
dośćczynią wymaganiom higjenlcznym. 

Posiadają kąpiele, wielkie pralnie itd. 

Tam, gdzie rej wodził p. Bednarczvl<. 
-:o: 

Usiłowano zadenuncjować, iż odbywa się 
„nielegalne zebranie". 

Onegdaj pracownicy teatralni posta
nowili odbyć zebranie w teatrze „Sca
la", by zadecydować co do dalszych 
losów swej organizacji. 

Ponieważ wiadomem było. że pra
cownicy opuszczą dotychczasowy 
związek, niektórzy członkowie zarządu 
tego związku zawiadomili policję, że w 
teatrze „Scala" \ 

odbywa się nielegalne zebranie 
i wkrótce na miejsce przybył oddział 
policji pieszej i konnej i do zebrania nie-
dopuszczono, ponieważ nie zostało ono 
zgłoszone w komisariacie rządu. 

Wobec powyższego zebrani udali 
się do związku pracowników instytucji 
użyteczności publicznej, lecz tam przy 
była znów policja z przodownikiem naicych. (b). 

czele, który oświadczył, że 
do zebrania nie dopuści. 

Tu jednak wystąpił kierownik zwiąż 
ku p. Kowalski, który oświadczył, że 
jest to lokal związkowy i że 
związek bierze odpowiedzialność za 

wszystko, co się w nim dzieje. 
Po krótkiej rozmowie przodownik 

porozumiał się z komendą policji i w 
rezultacie policja opuściła lokal. 

Na zebraniu, po dłuższych debatach, 
postanowiono związek dotychczasowy 
zlikwidować i przystąpić, jako sekcja, 
do związku pracowników instytucji uży 
teczności publicznej. 

Wniosek ten przeszedł większością 
95 głosów na ogólną ilość 103 głosują-

DDPIBR0 m 2 bftTft 
urządzone bądą żłobki 

w fabrykach. 
W swoim czasie sejm postanowił 

uregulować ustawowo opiekę nad ko
bietami i dziećmi, zatrudnionymi w 

I przemyśle. 
Ustawa ta jednak była kilkakrotnie 

• odraczana i miała wejść w życia osta-
Itecznie już za 3 tygodnie. 

Przewidywała ona tworzenie spe-
jcjalnych żłobków dla dzieci i ubikacji 
i wypoczynkowych dla robotnic. 

Wobec zbliżającego się terminu wej 
ścia w życie tej ustawy przedstaw'-

i ciele przemysłu włókienniczego podjęli 
interwencję u rządu, wskazując, iż obce 
na krytyczna sytuacja przemysłu nie 
pozwala na wprowadzenie tych prze
pisów. W wyniku tej interwencji ter
min wprowadzenia w życie ustawy tej 
przesunięty ma być znowu na 2 lat.i t. 
zn. do 1 lipca 1928. (E). 

Chora kasa ma wyzdrowieć! 
Zarząd zabrał się do naprawy stosunków. 

Możliwe, że ustaną skargi na tę instytucję. 
We wtorek wieczorem odbyło się 

posiedzenie zarządu kasy chorych m. 
Lodzi. 

Przewodniczył p. Kałużyński. 
Na wstępie zarząd wraz z Komisją 

rewizyjną przeprowadził debatę nad bi
lansem i rachunkiem sprawozdawczym 
kasy chorych m. Łodzi za r. 1925. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
bilans i rachunek sprawozdawczy przy

jąć 
i przekazać go do komisji rewizyjnej dla 
zbadania i podpisania 

Bilans oraz rachunek sprawozdaw
czy zostaną przedstawione radzie kasy 
chorych na posiedzeniu, które odbędzie 
się w dn. 23 Jipca r. b. 

Na wniosek komisji adm. - prawnej 
przeprowadzono reasumpcję uchwały z 
dnia 25 sierpnia 1925 r. w sprawie po
trącania od pracowników kasy składek 
na rzec. kasy chorych i postanowiono 
poczynając od dnia 1-go lipca r. b. 

nie potrącać pracownikom opłat, 
przewidzianych ustawą o obowiązko-
wem ubezpieczeniu na wypadek choro
by. 

Decyzja ta spowodowana została 
tem, Iż urzędnicy państwowi do płac 

których płace pracowników kas cho

rych, zgodnie z rozporządzeniem Prezy 
denta Rzeczypospolitej zostały ostatnio 
przystosowane, otrzymują bezpłatnie 
pomoc lekarską 

Dalej zarząd postanowił wystąpić do 
rady kasy chorych o zakupienie placu 
w Aleksandrowie pod budowę lecznicy 
kasowej oddziału powiatowego, oraz za 
akceptował budowę pawilonu prze-
ciwgruźliczuego, obliczonego na pomie
szczenie 120 dzieci w Tuszynku, po u-
przedniem zbadaniu planów zabudowy 
Tuszynka przez specjalnie powołaną do 
tego komisję lekarską 

W końcu posiedzenia zarząd obra
dował nad sprawą zwiększenia się ru
chu chorych w ambulatoriach, co wy
maga przeprowadzenia korekty ilości 
godzin ambulatoryjnych. 

W związku z tem postanowiono 
powiększyć ilość godzin ambulatoryj 

nych 
we wszystkich lecznicach o 15 godzin 
dziennie, co unormuje całkowicie ruch 
chorych w poszczególnych lecznicach i 
umożliwi szybkie uzyskanie porady le
karskiej 

O godz 24-ej po wyczerpaniu po
rządku dziennego posiedzenie zamknię
to. 

olbrzymia większość ogrody oraz place 
zabaw dla dzieci. 

Niektóre posiadają także wzorowo 
urządzone sale dla dzieci, które tu pod 
opieką spędzają czas, podczas gdy ro
dzice pracują. 

Ileż smutnych wypadków z pozba-
wionemi opieki dziećmi zostaje w ten 
sposób udaremnionych. 

Wreszcie największe z pośród do
mów gminnych posiadają sale klubowe, 
mleczarnie i t. d. 

Obok tych wszystkich zalet z punk« 
tu widzenia socjalnego zasługują także 
na uwagę i uznanie 
walory artystyczne domów gminnych. 

Cały sztab architektów, którzy je 
tworzyli może być dumny ze swego 
dzieła. Rozrzucone po całem mieście bu
dynki oryginalnością i nowoczesnością 
swą ożywiły znacznie zewnętrzny obraz 
Wiednia. 

Jasne, pełne zieleni, wyłącznością 
linji prostych i licznem stopniowaniem 
płaszczyzn cechujące się domy gminne 
jaskrawo się odbijają od szaro-brudnycb 
bez jakiegokolwiek stylu budowanych 
domów przedwojennych. 

Stworzone zostało dzieło kulturalne 
pierwszorzędnej jakości. 

Ilość 25.000 mieszkań osiągnięta bę
dzie już w roku 1927, temsamem obiet
nica dana Wiedniowi, spełniona zosta
nie o rok wcześniej, aniżeli to było za
powiedziane. Na jesieni będzie opraco
wany projekt budowy dalszych 5.000 
mieszkań, tak że 
w r. 1928 Ilość Ich osiągnie cyfrę 30.0001 

Obecnie już wypada w Wiedniu na 
jedno mieszkanie 3.49 osoby, podczas 
gdy przed wojną wypadało 4.23 osób. 
Za rok nastąpi dalsza poprawa. 

Wreszcie jeszcze jedno: wpływ na 
całokształt życia gospodarczego, a prze
dewszystkiem 

na złagodzenie bezrobocia 
jest kolosalny, taksamo na rozwój prze-, 
mysłu. Np. w jednym roku 1924 zakupił 
magistrat wiedeński 70.000 wagonów 
materjalów budowlanych! 

Na zakończenie stwierdzić jeszcze 
wypada, że na budowie mieszkań nie 
wyczerpuje się budowlana działalność 
gminy wiedeńskiej. Obok szeregu wzo-
rowych przytułków dla starców i dzie
ci wybudowano m. in. -
największy w Europie zakład kąpielowy 
ze wzorowemi urządzeniami sportowe-
mi. Zakład ten znajdujący się w najbar
dziej ludnej dzielnicy robotniczej i obli. 
czony na 2000 osób, otwarty zostanie 
uroczyście podczas międzynarodowego 
robotniczego tygodnia sportowo-gimna-
stycznego. 

Socjaldemokracja austrjacka, pierw- < 
sza w Europie uzyskawszy władzę nac1 

jednem z njpiękniejszych miast kontynen 
tu może być dumną ze swego dzieła! 

Na budowę domów 
ma Piotrków otrzymać 
znaczmeiszą pożyczką. 

Magistrat Piotrkowa na podstawie 
uchwalonego przez radę miejską wnio
sku, postanowił wystąpić no.min. robót 
publicznych z przedłożeniem w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki na roboty publi 
czne. 

Pożyczka ta w wysokości ćwierć 
mlljona zł. zostałaby zaciągnięta z fun
duszu specjalnego min. robót publicz
nych i będzie przeznaczona na budowę 
domów mieszkalnych w Piotrkowie. 

Magistrat przystąpił już do budowy 
kilku domów, a prace te posuwają się w 
szybkim tempie i we wrześniu b. r. mu
ry mają bvć wzniesione już pod dach. 

,(E) 
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Obraz własn 
, FOX". 

Poc/.ątak o godzinie 6 ei, ostatni 

Kto będzie starostą 
łódzkim? 

Nominacja — w najbliższych 
dniach. 

Jak się „Republika" dowiaduje obsa
dzenie wakującego stanowiska starosty 
lód/.kiego nastąpi w najbliższych dniach. 

Jako Kandydaci wymienieni są mię
dzy innymi starosta słupecki p. Mecn, 
k ió ry przez pewien czas był p. o woje
wody łódzkiego, oraz dr. Grabowski, za 
stępca komisarza rządu na miasto Łódź 

Cicho wszędzie — 
lepiej będzie. 

Komisje radzieckie rozpo
czynają ferje. 

Na dzień 8 b. m. zwołane zostało po
siedzenie konwentu senjorów rady miej
skiej. 

Na posiedzeniu tem ostatecznie zosta 
nie załatwiona sprawa ustalenia wyso
kości opłat szpitalnych. 

Poza tem posiedzeniem, aż do ferji, 
żadne posiedzenia komisji radzieckich 
nie odbędą sie. 

Trzecia Śmierć z ręki wojsRou/Bgo. 
Pijany wachmistrz zastrzelił restauratora 

Kupcy z całej Polski 
przedstawią swoje 

postulaty 
minis t rowi p rzemys łu i handlu. 

W najbliższych tygodniach, minister
stwo przemysłu i handlu zwoła ogólno
krajową konferencję kupiecką, na której 
omawiane będą postulaty kuplectwa we 
wszystkich dziedzinach. 

w Starogardzie. 
Poznań, 6 lipca. 

Do restauracji hotelu Poznańskiego 
w Starogardzie przybył starszy wach
mistrz 2 p. szwoleżerów. Edmund Pa
włowski i zająwszy stolik zażądał wód
ki. 

Ponieważ gość był pijany, gospodarz 
odmówił sprzedaży alkoholu. 

Rozgniewany żołnierz wyjął brow
ning i celnym strzałem zabił właściciela 
hotelu, powszechnie znanego w Staro
gardzie i cieszącego się poważaniem 

Leona Broszkowskiego. 
Na miejsce wypadku przybyły wia 

dze sądowe w osobach sędziego śled 
czego. Starka | prokuratora Lepkiego, 
oraz władze policyjne z komendantem 
Grzybkiem na czele. 

Lekarz powiatowy dr. Gaszkowskl 
stwierdził zgon Broszkowskiego wsku 
tek postrzału w głowę. 

Mordercę, który po wypadku zbiegł, 
aresztowano w koszarach i odstawiono 
do więzienia. 

Profesor—przeciwnik gramofonów. 
Zabronił studentom trzymania tych instrumentów 

w domu. 
Rektor uniwersytetu w Cambridge, 

zakazał studentom trzymania gramofo
nów w swoich prywatnych mieszka
niach. 

Młodym ludziom nie podobało się to 
oczywiście i urządził! pod mieszkaniem 
rektora wielką demonstrację. 

Każdy z nich przybył z gramofonem 
wszystkie instrumenty puścili równo

cześnie w ruch. 

Wezwano policję, która usiłowała 
tłum roz'-"-<"iszyć. przyczem przyszło do 
bójki na pięście. 

Wśród aresztowanych znała zł się ró
wnież agent fabryki gramofonów. Ten, 
chcąc przebłagać srogiego rektora, 
chciał mu bezpłatnie ofiarować 50 c^a-
mofonów. dla rozdania między profeso
rów. 

Dziś o godzinie 7-ej 
wiecz. ——-

•-sry Koncert Symfoniczny 
IDOM RYDERA pod 

dyrekcją 

W A n o n s a m ł e U t W ° r V B e e , n o v e n a . Schubena. Wagnera. Webera i t. d 

PORANEK muzyczny. w niedziele 

Nie rzucać pestek 
na chodnik i jezdnię / 
W ostatnich dniach pojawiły się na 

targu w masowej sprzedaży czereśnie i 
wiśnie, a w związku z tem nawet pryn-
cypalne ulice naszego grodu zasypywa
ne są wprost pestkami przez niekultu
ralną publiczność. 

Pomijając już niebezpieczeństwo dla 
przechodniów, a zwłaszcza dzieci, które 
narażają się co krok na poślizgnięcia i 
upadek — a więc ewentualnie na złama
nie ręki lub nogi — to niechlujstwo win
no być bezwarunkowo tępione, jeżeli 
miasto ma mieć wygląd kulturalny. 

W myśl obowiązującego regulaminu 
utrzymania czystości na placach i uli
cach miasta odnośne władze winny po
ciągać do odpowiedzialności osoby rzu
cające na ulicę różne ogryzki od owo
ców i innych odpadków. 

Musimy zaznaczyć, iż zagranicą wy 
,n!erza się doraźne kary na miejscu za 
wyrzucenie choćby jednej pestki na bruk 
a u nas kupuje się pół kila czereśni lub 
wiśni i zjada się na ulicy wypluwając 
pestki na chodnik. 

Publiczność winna sama i we wła
snym interesie dbać o czystość, a orga
na p. p. winny przedstawiać do ukarania 
niechlujnych mieszkańców, (u) 
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A I D A 
Sala HtoiMil 
Tylko dziś 

x> cenach popularnych od gr. 75 do 
zł 5. 

Nr. 2. -

P E N S J O N A T JamiOTSta-Mia 
(10 minut drogi od stac|l koleiowei Opoczno), mieści się 
w lesistej malowniczej 1 suche j okolicy. Willa otoczona 
jest iosnoweml lasami. Hygjenlczna i r y t u a l n a kuchnia. 

Odżywianie od 5—6 razy dziennie. 

Cena 8 zł. dziennie ""łl&SS*" 
Dzieci korzystają ze specjalnej opieki 1 pomocy naukowej. 
Adres dla listów : Chłopski Opoczno. Januszewska Góra, 

Skrzynka poczt. 42. 
Wiadomość: Klingbajl, Piotrkowska 89, od 12 — 2 po poł. 

telefon 23—38. 

SUDORYN 
(w pudełkach z sitkiem) 

jedyny wypróbowany środek U5uwa/qcy 
BEZPOWROTNIE POT i NIEs 
MliĄ WOfizRĄKNÓGiPACH 

L a b o r Chem. Farm. 
«AP. K O W A L S K I * 
Warszawa-Miód owa 3 

Wełna słoneczna 
do ręcznych robót 

I. FUKS, Ł ó d ź 
Nowomiejska Jft 7. — Telefon 25-67. 

Używajcie tylko pastę do zębów 

ANGELUS 
żądać w Aptekach, Składach aptecz

nych, Perfumerjach i Drogeriach. 

Mankurzystka 
na gazy od zaraz potizebna do zakładu 
fryzierskiego L. Rozencwajga, Zawadz

ił 26, telefon 24-45. Tamże potrzebny 
zdo lny sub jek t . 

Za Izraelitę średmego wieku, 
- chętniej dobrego 

FACHOWCA 
yjdzie za mąż krawcowa posiadająca 
otówkę 

6,000 zł. 
Szczegółowe oferty do adm. pod 

„Przeznaczenie,,. 681 

2 5 % t a n i e j wszelko.- pierw
szorzędne systemy maszyn do pi
sania 

n o w e o r a z o k a z y j n e 
Rówvież zamiana i kupno maszyn. 

Taśmy, kalka i wszelkie przy
bory. 

Warsztat reperacyjny dla wszyst
kich systemów. 

Nauka pisania na maszynach. 

ADOLF GOLD 
= = A n d r z e j a 1, l-sze piętro. Telefon 37-54 

Samochód Kupię 
natychmiast za gotówkę, landoletę 
ewentualnie karetkę mało używana 
w Jaknajlepszym stanie. Zaofiarowania 
z podaniem ilości przejechanych kilo
metrów, miejsca I daty nabycia pod 
.BeEsKa 199" do administracji niniej
szego pisma. 654—11 

1 DFtiiHf nmm I 
dla agentów domokrążnych 
przy sprzedaży artykułu co

dziennego użytku, 
Kaucja obowiązkowa 21 zł. 
Zgłaszać się: Konstantynow
ska 45, m. 5, do 10 rano I 

od 6 — 8 wlecz 

I 

i 

Przeciw ob.iU.aii u płac 
protestują związki ro

botnicze. 
W Wyniku wczorajszej komerencj 

w województwie pod przewodnictwem 
wojewody Ossolińskiego, która to usta
liła stawkę dzienną robotnika niewy 
kwalifikowanego przy robotach publi
cznych, prowadzonych przez magistrat 
na 4,40 gr., a nie 5,20, — jak się dowia
dujemy, wszystkie trzy związki zawo
dowe uchwaliły protestować przeciw
ko zniżce płac i wprowadzeniu mini
mum wydajności pracy każdego robot
nika, od której zależeć będzie ewentu
alna podwyżka. 

Związki zawodowe oświadczają, iż 
województwo nie powinno się zasłaniać 
płacami robotników zatrudnionych przy 
robotach publicznych w innych miej
scowościach, gdzie koszta utrzymania 
nie wzrosty tak dalece, jak w Łodzi. W 
sprawie tej mają interweniować łódzcy 
posłowie robotniczy u władz central
nych w Warszawie. (o) 

Jakie są zarobki 
robotników przemysm 

włókienniczego. 
Związek przemysłu włókienniczego 

w państwie polskiem opracował nową 
tabelkę płac w przemyśle włókienni
czym z uwzględnieniem podwyżki 12 
proc. a obowiązująca od 1 lipca rb. 

Według tej tabelki robotnik w v k w i 
lifikowany będzie zarabiał dziennie zł. 
3.27, a w akordzie zł. 3.93 dziennie, 
tkacz bawełniany — zł. 4.28, a w akor
dzie — 5.13; tkacz na angielskich kros 
nach — zł. 4.93, a w akordzie 5.91: 
tkacz kortowy zł. 5.58 i 6.57 dziennie: 
w przędzalni bawełnianej zł. 5.33 i 
6.40, a w przędzalni czesankowej zł. 
6.79, a w akordzie — zł.8.15 dziennie, b. 

hM OTRZYMA KREDYTY 
w dotychczasowej 

wysokości. 
W dniu wczorajszym wyjechał d6 

Warszawy p. wicewojewoda Ossoliń
ski w celu podjęcia energicznej inter* 
wencji w sprawie uzyskana wydatniej-
szych kredytów na roboty publi^ne 
dla miast województwa łódzkiego. 

W sprawie tej odbył się szereg kon 
ferencji w min. robót publicznych, pra
cy oraz spraw wewn. 

Zasadniczo na miesiąc lipiec przy
znano samorządom komunalnym woje
wództwa łódzkiego kredyty na roboty 
inwestycyjne, podjęte w celu zatrud
nienia bezrobotnych w wysokości sum 
pożyczek przyznanych w. czerwcu. 

Z uwagi jednak na konieczność kon 
tynuowania rozpoczętych robót w sze
regu miast województwa w dotychcza
sowym zakresie — istnieje możliwość 
podwyższenia tych kredytów na l i 
piec. (E.). 

Obwieszczen ie . 
Komornik przy Są 
dzie Okręgowym » 
Łodzi na powiat 
łódzki, Jan Andrze 
jewskt, zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy 
Orlej M 3, na za
sadzie art. 1030 

U, P. C. ogłasza, że 
w dniu 14-go lipca 
1926 roku od godt. 
10-ej rano we wsi 
Górki Małe gmina 
Kruszów odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytaclę publiczna 
ruchomości należą
cych do Władysła
wa Wernera skła
dających się z 20 
krów mlecznych 

100 korcy żyta w 
słomie oraz 4 kla
czy do wyjazdu o 
szacowanych na o-
fiólną sumę 4500 zł 

Komornik: 
V AndrKjcwaki. 

Dr. med. 

Cbor nszu. nosa, 
gardła I krtani 

Przeprowadził sie. 
na ul. Moniuszki 1 

Tel. 9-97. 
Przyjmuje od 1—2 
i od 5—7 wiecz. 

9413-8 

Doktór 

Gdańska 42. 
Choroby stcórne 

w e n e r y c z n e 
m o c z o p ł c l o t e * 

Przyjmuje: 
od 8 do 11, 2 do 3 

8-9 « i t u , 

http://ob.iU.aii


Łódź 
• 6 lipca T926 

!LflSTuiEPnIU!()i 
Łódź 

8 lipca 1926 

Kupiectwo całego świata 
domaga się zniesienia wszelkich ograniczeń, tamu

jących życie gospodarcze. 
Przed niedawnym czasem zdawali

śmy na tern miejscu sprawę z dokony-
^'ującego się na szerokim świecie odro 
dzenia myśli wolnohandlowej. 

Chwila obecna, będąca bezsprzecz
ne punktem kulminacyjnym tryuriifu 
haseł anti-liberalnych, obfituje w ozna
ki zbliżającej się już reakcji. 

Oznaki te mnożą się z dnia na dzień. 
Do wyliczonycli poprzednio możemy 

oto dodać znowuż jedną i to wielce zna 
niienną. 

W dniach 22 — 25 czerwca w Pa-
;fyżu obradował powołany do życia 
tPrzez tak zwaną międzynarodową izbę 
[handlową, komitet centralny dla usu
nięcia przeszkód w handlu (Comite Cen 
trał des entraves au commerce) 

Obrady, w których uczestniczyli wy 
bitni ekonomiści — praktycy z całego 
'Wiata, stały się wielklem zwycięstwem 
nurtujących coraz silniej dążności libe
ralnych. 

Po referacie pana Hartley Withers'a, 
'byłego wydawcy londyńskiego „Eco-
lomist" — komitet powziął szereg kon
kretnych uchwał, opartych na propo
rcjach wiedeńskiej izby przemysłowo-
handlowej. 

Zalecono wszystkim uczestnikom 
[komitetu najsilniej forsować te uchwały 
W ich ojczyznach w tej myśli, że tylko 
ptały a intensywny nacisk sfer kupiec-
«o-przemysłowych na rządy państw, 
kutecznie może doprowadzić do skie
rowania polityk handlowych na nowe 
pnti-restrykcyjne tory. 

W uchwałach o których piszemy, no 
Wy pierwiastek stanowi propaganda 
f ibrowych traktatów handlowych. 

Jak zwykle każda akcja wywołuje 
tem silniejszą reakcję. O ile przed woj
ną liberalizm kontentował się obroną 
*asady traktatów handlowych, zawie-
ranych między dwoma państwami — 
dzisiaj, po okresie- hyperprotekcji, . wy 
Mawia się postulat o wiele dalej idący, 
Postulat „niezamkniętych traktatów han 
•Iłowych". Traktaty te zawierane pod 
auspicjami międzynarodowych instytu
cji gospodarczych, obejmować miałyby 
największą ilość państw cywilizowa 
łych 1 tworzyć w ten sposób ze świata 
Cywilizowanego jednolity ekonomicznie 
obszar. 

Uchwalone przez komitet zasady pod 
łtawowe traktatów oczywiście opiera
ła się na najszerszej wolności handlowej. 

Stypulować więc miałyby traktaty 
<>We całkowitą swobodę handlu 1 wza-
lemnej komunikacji, zupełne zrównanie 
Draw cudzoziemców 1 krajowców, l i 
kwidację podwójnego obciążenia podat
kowego, wolność handlu morskfego, sta 
h kontakt państw w sprawach komuni
kacji kolejowej itp. itp. 

Wszakże uchwały komitetu idą je
szcze dalej poza zasadę ogólnych tra
ktatów handlowych. 

Nawołują one do rozpowszechniania 
toyśli międzynarodowych konwencji za 
Wieranych przez poszczególne gałęzie 
Produkcji. 

Według zasad, które skądinąd już 
dzisiaj praktycznie są realizowane (np 
1. zw. „Kalivertrag" niemiecko - francu
ski, przygotowywana międzynarodowa 
konwencja żelaza) powstawać miałyby 
jbez ingerencji rządów trwałe porozu
mienia producentów regulujące w inte
resie ogólnym sprawy produkcji, zbytu 

cen najważniejszych wytworów. 
Dla dopilnowania wykonania ogól 

•ych traktatów gospodarczych i przy 

jaznego rozwoju stosunków między pań 
stwami powołaną miałyby być do życia 
t. zw. stała konferencja handlowa. 

Tak oto w streszczeniu wyglądają 
Projekty nowej organizacji międzynaro
dowych stosunków gospodarczych. 

Dla dalszego opracowania nowych 
zasad i pomocy w ich realizacji powo
łano do życia sześć wydziałów. Z tych 
pierwszy, pod przewodnictwem b. am
basadora Riedla objął sprawy stanowi
ska cudzoziemców; drugi pod przewo
dnictwem wiocha Conti — sprawy prze 
szkód transportowych; trzeci — pod 
przewodnictwem anglika Hugh Bell'a — 
sprawy finansów i kredytu; piąty pod 
przewodnictwem szwajcara Qeorg'a — 

sprawy zakazów wwozu i wywozu; 
wreszcie sprawy celne powierzono ko
misji z przewodniczącym niemcem Kot-
zenbergiem na czele, a sprawy między
narodowych porozumień przemysłu 
szóstemu wydziałowi pozostającemu 
pod prezydencją francuza d-ra Roche. 

Trudno dzisiaj przesądzać sprawę po 
wodzenia nowych wysiłków zmierzają
cych do renesansu liberalizmu. Wszak
że powszechne poczucie, iż obecny stan 
gospodarczy świata przy obecnych sto
sunkach międzynarodowych nie jest po
myślny, może być silnym impulsem do 
porzucenia dróg protekcji i wypró
bowania innych, wręcz przeciwnych 
metod. A. Z. 

Fotografia powyższa przedstawia francuskiego min. finansów p. Calllaux Tpo 
prawe) stronie) oraz podsekretarzy stanu pp. Pletri i Dubaln podczas prac nad 

przygotowaniem projektów stabilizacji franka. 

Spadek ku rsu dolara 
nie wywołał ujemnych skutków w handlu. 

, W bieżącym tygodniu na łódzkim 
rynku manufakturowym panuje zupeł
ny zastój, spowodowany okresem m!ę-
dzysezonowym. 

Sezon zimowy rozpocznie się prawdo 
podobnie w początkach sierpnia, tak, że 
do końca miesiąca nie należy oczeki
wać ożywienia. 

Nieliczna klijentela (przeważnie z 
prowincji) kupuje obecnie niektóre ga
tunki letnich tkanin bawełnianych wy
łącznie za gotówkę w celu uzyskania 
rabatu, który waha się od 5—7 procent. 

Z zimowych towarów rozpoczęła 
się już w drobnych ilościach sprzedaż 
barchanów i bojki. 

Dolar „manufakturowy" dostoso 
wany jest do oficjalnego kursu (9.20) 
we wszystkich przedsiębiorstwach fa 
brycznych i hurtowniach. 

Zaznaczyć należy, że spadek kursu 
dolara, wbrew logicznym przewidywa
niom, nie wywołał w handlu ujemnych 
skutków, co się tłomaczy tern, że od
biorcy, którzy zakupili towar po wyso
kich kursach, odsprzedali go przed zniż 
ką, i obecnie w stanie są nadal czynić 
zakupy. Wobec tego stabilizację kursu 
złotego na obecnym poziomie należy 
uważać za bardzo pomyślną okolicz
ność^ W handlu tkaninami wełnianemi 
również panuje najzupelniejsza cisza 
międzysezonowa. 

Na rynku dyskonto- Kredy można wymagać 
wym zapłaty weksla? 

odczuwa siębrak materjalu 
Na łódzkim rynku pieniężnym w 

związku ze spadkiem kursu dolara na
stąpiła wydatna redukcja stopy dys

konta prywatnego, która wynosi obec
nie od 3 1 pół—3 procent przy mate-
rjalc pierwszorzędnym. 

Dyskonto weksli „średnich" kosz
tuje od 4—5 procent w stosunku mie
sięcznym. W dalszym cjągu daje się 
odczuwać brak mąt.erjalu wekslowego, 
co w pierwszym rzędzie tłomaczy się 
wioMzą łatwością, przeprowadzenia 
dyskonta w bańkach. 

Tratami dolarowemi tranzakcjj nie 
przeprowadza się 

Mimo wprowadzenia w życie ustawy 
wekslowej w szerokich sferach kupiec
kich częstokroć jeszcze powstają wąt
pliwości co do terminu, w którym na
leży weksel prezentować do zapłaty. 

Dla orjentacji przytoczymy brzmie
nie art. 37 ustawy, który wyraźnie roz
strzyga powyższe wątpliwości. 

„Posiadacz wekslu powinien przed
stawić go do zapłaty bądź w pierwszym 
dniu, w którym można wymagać za
płaty, bądź w jednym z następnych 
dwuch dni powszednich". 

Dolar w Lodzi! 
Wczoraj na miejscowym rynku wa

lutowym kurs dolara uległ dość znacz
nym wahaniom. Ruch rozpoczął sję or* 
kursu 9.45—9.50. zaś wobec braku ma
teriału podniósł się do 9.60. 

Pod wieczór nastąpiła wydatna zniż 
ka do 9.38 w żądaniu I 9.35 w płacenlt 
przy braku odbiorców I dużem zao
fiarowaniu. 

Ostateczna tendencja dnia słaba. 
Bank polski pokrył wczoraj całkb 

wicie zapotrzebowanie walut zagrani* 
cznych. zgłoszone na giełdzie urzędo
wej. 

Łódzki oddział Banku polskiego o fi a 
rował wczoraj za dolary przy braki 
oddawców kurs 9.15. 

•GOTÓWKA 
Polary 9.15 

CZEKI 
Belgia 23.73 
Londyn 44.84, 44.81 
Nowy Jork 9.20 
Praga 27.30 
Paryż 25.25. 24.80 
Szwajcaria 178.52 
Wiedeń 130.31 i pól 
Włochy 31.78 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa w Bolarach 68. 
68.50. w zł. 625, 630, 620 

Pożyczka kolejowa 146.—, 148.— 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 35.-

8 proc. 157.— 
4 1 pół proc. listy zastawne ziemski*. 

AKCJE 
Bank Polski 58.—. 62.—, 61.50 
Zachodni 0.80 
Dyskontowy 5.25 
Czersk 0.21 
Cukier 1.60 
Nobel 1.55 

¥ Modrzejów 2.— ' 
Ostrowieckie 4.—. '4.25 
Starachowice 0.90. 0.94 
Żyrardów 7.25, 8.— 
Syndykat rolniczy 0.85 
Siła i światło 0.13 
Częstocice 0.68, 0.70 
Węgiel 43—, 42.—, 43 
Lilpop 0.66. 0.62, 0.6C 
Norblin 0.75. 0.76 
Rudzki 0.74, 0.72, 0.76 
Zawiercie 5.75 
Borkowski 0.52. 0.55 

Haberbusch 5.1— 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

w dnhi 7 lipca 1926 roku 
Za 100 złotych: 
Londyn 47,50, Zurych 52,50, Berlin 

45,32 — 45,78, wypłata na Warszawę, 
Katowice i Poznań 45,18 — 45,42, 
Gdańsk 55,81 — 55,94, wypłata na War
szawę 55,81 — 55,94 Wiedeń czeki 76,05 

76,55, banknoty 75,35 — 76,35 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 7 lipc* 

Nowy Jork 4,86 7/16 — 4.85 7/8 
Holandja 12,11 i 1/4 
Francja 181 i pół 
Belgja 190,50 
Włochy 145 
Niemcy 20,43 
Szwajcarja 25,12 3 
Miszpanja 30,50 
Praga 164,18 
Wiedeń 34,43 
Warszawa 47,50 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 7 lipca 

Londyn 181,75 
Nowy Jork 37,36 
Belgia 95,25 
Włochy 128 
Szwajcarja 7~2~ 
l^raga 112,20 
Runiunja 17,60 
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P r e m i e r a . Zakończenie alołnefo obrazu fi, t, 

D III '' p UI'B-1 Jt\V iilL 
rJrwt.-.t aensacyjno-awanturniczo-salonowy. W roli głównej: 
B e r n a r d Goeckw, P a w e ł Richter , Rudolf Klein-Rogge, 

A i P O L a Lm CS 
— D«(* amerykańska aenjscja, — 19 aktów 2 serje ra«m, -

1) U«le«xRa, 3 ) W n i k a o honor z cyklu obratu p, t 

POCISK PANCERNY 
— W roli gł. Junlta H a n s e n I znany brat Eddte Pola . • 

Po rat pierwszy w Łodzi, M Nlabywała Sensacja, 

Karto iwW tóo 
znany zwycięsca Mactstesa. 

Nad piogram farsa: Tydsierl po ftslbla. 

WłelKi 21/., uofji. program! 

S u p e r f i l m w ł o s k i e j p ro -

dzony na wyatawle fi lmowej W m»ślol£&\l!&t?!LM3a* 

IS \ A H t « / » t a c a A I I 9 Sn — _I _ M 

Monumentalny dramat w 10-clu aktach, r«iy*er]i Caruiino Galion© 
który za arcydzieło to został odznaczony Wielka. Wstęgą Komandorskie! 

Korony Włb&lej 

nasza rodaczka Warszawianka 
W roli głównaj: W.tdK glóWnejt 

PONADTO! Wielka sensacja! PONADTO! 

1) AMELJA CIELECKA, 
znakomita śpiewaczka operowa i wykonawczyni pieśni nastrojowych 

ODŚPIEWA: a) Słodycz miłości, b) „Śmloch'"z rtpert. Patii, c) piosenka 
„Molly" reperi SI. Ralolda, 

2) Mlnitt DOBROWOLSKI, 
bezkonkurencyjny humorysta po'.sli po raz pierwszy w Łodzi 

WYKONA: a) „Się boUę" >• repetL' St. Ratolda, b) „Obrazy Kina „Lutla" 
na ulicy Przejazd", c> k,Co or|a chce —nawet W Łodzi" 

3) STANISŁAW RATOLD, 
znakomity pieśniarz i piosenkarz oraz autor 

WYKONA: a) Staivfrak, b) Szalony Klown, c) Llzetotta. 

4 ) R O R E N A GASTON, 
Trio taneczna, artyści biletu rosyjskiego 

ODTAŃCZY: a) Bajka Wschodnia, b) Shimmy futurystyczne. 

Począ tek p r z e d s t a w i e ń : godz. 6 wlecz. , os ta tn iego o 10 w. 
Passejrartout i bilety Ulgowe nieważne 

Ok ies t ra p o d k i e r u n k i e m p . S. BAJGELMANA. 

K. Harf wig s - b h l niędtynarodowi l l m i t m 
ROK ZAŁOŻENIA 1859 W P O Z N A N I U . ROK ZAŁOŻENIA 1858, 

K a p i t a ł Akcyjny z l . 2 . 0 O 0 . 0 0 0 . - R e z e r w y z ł . 1 . 0 0 0 . 0 0 0 . -
O D D Z I A Ł Y : • . 

Wars/awa, Lwów, Zbąszyń, 
Gdańsk, Katowice, Neft-Benlschin. 

Bydgoszcz, 
Kraków, 
O D D Z I A Ł ui L O D Z I u l . T r a u g u t t a . 2 , W l . 8 9 7 . 
zwraca uwagę, na swó| specjalny ddlał 

TRANSPORTU MANUFAKTURY 
Specjalna ekspedycja zbiorowa: _ . n - . 

Lód* — Warszawa Łódź -w Potntm 
Łódź — Bydgoszcz ( Łódź — Katowice. 

Łaskawe zlecenia prosimy kierować telefonicznie Ns 597. 

Choroby sKór-
ne weneryczne 

i włosów 
Konstantynowska 12. 
Przyjmuje od 9—1 
i od 6—8. Dla pań 

od 4 — 5. 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Południowa -Nr. 33 
telef. 40-16. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene> 
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 1 2 
i od 5 do 8 

m m M W S m m m m m m 

wynajęcia 
ELEGANCKI 

pokól Cegle ln lana 4 3 
T e l . 4 1 - 3 2 . 

trwolu sbóroB. we 
uBiyctoi! nioczoDltiowt 
Leczenie sziucz-

nym słońcem wy-
źynowero. 

/Przyjmuje od 
od g. 9 do 11 

i od 5 — 8. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych 1 włosów 
Gabinet Rentgena 
I śwlatło-leczniczy 

aLPiotrkowska U4 
róg Ewangelickie! 

Teł. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla pań od
dzielna poczekalnio 

od 6-6 pp 

z oddzielnem wej
ściem. fiotrkc-Wska 
87, m 8, 3 piętro 
front 30 

Sędzia Komisarz masy upadłości A-
brama HerSża BajgclnTana, Mósżka 
Korugolda i firmy „Metropól" Sp. z Qgr. 
odp. podaje do publicznej wiadomości, 
że Wydział Handlowy Sadu Okręgowe
go W Łodzi wyrokiem z dnia 2 lipca 1926 
rfcku postanowił: ogłosić upadłość Abta 
mowi, Herszowi Bajftelmanowi, Moszko 
w l Korngoldowi i firmie „Metropól" Sp.' 
z ogr. Odp.; chwile otwarcia Upadłości 
oznaczyć tymczasowo na dz. 1 listopada 
1925 roku; zamianować Sędzia; Komisa
rzem Sędziego Handlowego Ernesta 
Keiserbrechta; zamianować Kuratorem 
Upadłości Apl. Adw. Edwdrda Krukow
skiego; nakazać opieczętowanie kanto
ru, składów, kasy, ksiąg, zbioru doku
mentów, rejestrów, papierów, ruchomo
ści i rzeczy upadłych i firmy ,>MctrORol" 
gdziekolwiek fcic one Znajdują; dokonać 
publikacji wyroku zgodnie z przepisem 
art. 4Ś7 K. i i ; uskutecznić wpis W tfc-
jostrze hnnditiwym na zasadKlM art. 2 p. 
4 Dekretu % dnja.7 lutego 1919 roku- — 
Wyrok opat ru j r ^ w e m tymcińttswogo 
wykonania. 

Wskutek powyższego wierzyciele 
padłości I dłużnicy obowiązani sa do
nieść bezzwłocznie Kurator. Apl. AdW. 
Edwardowi Krukowskiemu W Łodzi, tli. 
Nawrot 8, lub Wydziałowi Handlaweniu 
Sadu Okręgowego w Łodzi o swoidh, 
pretensjach do upadłości i o należno
ściach, które im przypadają, chociażby 
terminy ich płatności nic nastąpiły, a tak 
ze o wszelkim majątku, sumach pienięż
nych l funduszach, należących się ód 
nich upadłym lub Ich właiciclelom, bądź 
ttt znajdujących sic W Ich potiadaniu t . 
rozporządzeniu. 

Za zgodność 
1 Kurator upadłości 

<(—) Edward Krukowski 
f ApŁ Adw. 

Na mocy art. 476 Kod. Handl. wzy
wam wierzycieli powyższej upadłości, 
aby w dniu 17 lipca 1926 roku o godz-. 
12 w pofudttie Stawili «!$ W Kancelarii , 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowe
go w Łodzi osobiście lub przez pełno
mocników w celu wysłuchania sprawoz 
dania Kuratora masy i wyboru kandy« 
datów na Syndyka tymczasowego;: 

Sedzta Komisarz 
(—) Ernest Kelserbrecht 

Sędzia Handlowy 
Łódz, dnia 19 lipca 1926 r. 

C z a r n i e c k a G ó r a 
ZNAMY W Łódil peflsjóftat 

in* śtffka wblriych nokot ha drugi MzWi •CałodzJen 
ne utrzymanie 6 złótyth PoUaje o4 3 do 6 ił. 
Kuclmta wyborowa-na Żądanie dietetyczna, i Co
dziennie dancing—muzyka. Pleie; Woda- w po
bliżu, Dojazd , SL , NiekLiń., lnforniacle: poczW 
StepdUftw, peaiśjonat . Walenty nówka*. 

w językacht eol
skim, rosyjskim i 
hiemiecktm. • ency
klopedie, klaayków 
1 belcUy^tyke, ku-
pule L. Tuwim. 

Łódź. Piotrkowska 
*fe 17 Hpódw. m35 

OgteniailroIineS klep sprzedam w 
CENTRUM Bz K«fcn 

6-go Sierpnia U 
612—-Ś 

Walizy, 
ku f ry 

podróżne, stylpy 
pasy koalicyjne, 

rapcie, źtlbkl, uprząż 
na konie, przybory 
aportowe, takorzma 
galcmerji i 1. d. 

Poleca S. Skarżyń
ski Piotrkowska 133 

675 11 

Aparat fotograficz
ny 13x18 do 

sprzedanie, Leszno 
Nt fA. zakład ry 
marki, f'98-8 

Iower prawie no-
, wy, ipreadam, ul, 
Sienkiewicza >ft 8ł 
m 36, i 667-9 

B&Dlhśiutll nowy 
sprzedam tanio, 

ul, Główna .V: i i 
mieszk. 17. 

. 604-8 

Wazoe dla Pań O-
kazyjna łjrt-ze-) 

DAT pończoch i skar 
petek W wielkim 
wybofze po cenach 
niskich Zawadzka 9 
M 13 627-8 

J powodii ^yfazBu 
sprzedam samo

chód taksówjkę l.m-
dolet z licznikiem l 
koncesji na chodzie 
Oferty *ub ^Natycu 
miast* ; do admui 
,11. Republiki* 9 

Kupłe natychmiast 
sklep spożywczy 

w dobrym'.punkcie. 
Oferty Ud ,11. Re-
publiKi* pod ,K.S" 

670 10 

Okazyjnie tanio do Miss Mary glvet 
sprzedania kasa IH Ettglish Frcncb 

żelazna duża i pla !and Germain les-
nlno. Oferty sub.| sons, Traugutta 
. tOOO*. 694 Nr 2, l fr 

Okazie! Do sprze 
dania ameiykań-

(Ka maszyna do 
p'sa«ia (.Monarch* 
w bardzo dobrym 
stan e za bezcen 
•Ttelazd 19 ta 1 Pamudzieińa krsw 
od '2—i po poi ;u towa poszukuj* 

692 szycia w domach 
twywstnyth. ^jłc-
szena do „II. tfe-
publlki* pod .MC" 

628 10 Samochód 6'Oiobó-
wy toipedoi na>> 

dający ai% do mle.-
dkynilaatówej uo-
munilcacji okazyjnie 
dó sjnzedanla. Pa-
nryka rękawiczek 
Gdańska 40. 

717 13 
ja wyr>ótyczente 
Ł 8-ch tyliccy rfo 
tych lub iiOO dolr 
tOW, dim dobry pro 
c)nt I iotjdną gwa. 
rajłcife^pierly *" D-
,PbzV«b"dó adnt 

anininntfe fr$i pb 1 . * RepobtiKi* s 
fil k t o , ) Ł t i M » s i ó ' t u , " " 
djimi nit wys.« dTu-ttcMOClNflK. 
ftlfgo pte.tra loith-1 iifui.oi-.ni am 
U.M e. pomiędzy ul driect i -rnłodiyetyii 
Zieloną. 'Zamenhofa 5-wej Margulesowej 
Pańską. Al. Koscius/. Onleka, dobie od» 
KI. Of do ,R*publ| eywtenlc wlaniu 
tó*'po« .óbtdwk^, k A P iele stoneona 

stffego;96, m. 6 
751 ii/Vlt Pokój duży, słnnecz 

ny o iiwu ii t i . I I I i i» 
tlrtachi Me ur.., :,]•.- .' v: t i Bie SU< 
wany, z prawem u- r ka (lamn k) Pół-
ż\\x«nia leletonu od nocna 2 
tata): <do wvn.i ^ci.-. 
Vi«lciań«kei8im 11 
róg Zielone) 9 

Łazarski, 
707 

Hauczanl na dogod 
ii rfyrn Warunkach 

i •) UrAebleWade po haftu modiyndwf3Q 
l"Ł koi* do wyr.a- i-iałc^o i kolorowe 
lecia. Pańska Ńt .41 gd, filie ".ręczne i 
iii csrk 3. >M> i:!;.szyn.iWe Połud

niowa L. 4 fu ni, 
sklepy dwa do od- 1 piętro, Borr.iówna 
u sprzedania,'j*ci«ń| ii 
t ttrtadter)»EM dru- " " ' 
gi pt-z »d»TNE nî fikuszerka PipiKow* 

wszelkie Inleret^ |H PIŹYIFFLNE iamó-
łianaiavt«, wtiao- woni*, 
mość: Konsianty-I^3 j?-' 
riowska 7/ u dozór. 
ey. i U . . d97:' 

^498 

Pokój umeblowany 
oo wvnaHcii. ul 

••rzejałfj 19 m 16 
front. bbś 

«o wyrrfj^f* p t t A f r e . b ,"f'r f5"y;»" • 
( I umalowany. tt-Id""L^ * M 
gielnlana lWl o d £ ° 5 . , Ń " ^ W J"? 
1 ^ . ^ jjglntośc: NoW«- Cegieł 

mana 6 m 19. 

frontowy z niekr«;- ' w , > Q a " 4 w L " q 2 ' 
pujacym W e j ś c i e m . ' " ' 1 ' " " 
Cegłemiart* J * 62 Hfaintraub Icek Ma 
m. 8 front 2 piętro " i e r pa. 

6 8 *zpurt, wydarty W 
- . , r - n t - - - -,- t*-dzi. t*owórivf-

ska 6. 661 

ttautta 
ł/;ttinw»iiii 

. lakub La)b tgubll 
> J kwit kaucyjny i 

w tMit. wni ta 
Vfc 47)1 na zł. 63 

673 
^

aioio prawie wya { 
cza stenografii ... i • , 

Włźtmktóh tistów- jKrottiat Marja ivu 
ni*, inarytw Sie- J mu p K t e 0 f i $y 
nogiaflczny. War- d s n y w Łodzi, 
szawa Krucza :.-6.; 693 10 
Prolpekty wv»vł«.l • t 

my bezpłatnie S - o O ^ , , , ^ M „ u Dochenoetg Ma! 
U zpubila dowód 

łmowł Góra —, ÓS bisiy Wydany 
Kf»az<w. Hebraj w Łodzi, Uyzciwj 

śkiego udrtela d y j 
znalazca zechce 

nlomowany nauczy-^.fóćit do' aditun. 
ciel szkól ^jywat-,1,11. Republiki*, 
nych, Perefrerg. ę/9—8 
Wiśniowa Góra. • ' -•- • 

WilUDyznera , - W l ł ^ ^ 
„u • "i * Ł gubił dowód dso 
fltndent matematyki tusty Wydany ['"'ez 
0 udziela lekcji. iKtimiSiriat l>'-ądu 

Przygniflwtje do na m łódź, oiaa 
wszysutch kla» gim ksHźecrhe. wojsko-
hazjatnych. Pomór-1 wą wysiaWorH 
ska 43 U iUdcy. )pr»et P. K. U v.z« 

6SU llstochowa. Ł99-8 

— = Prennmerała > a wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora-
LLNTTRNWANOI 'fionnhlflrl** Ł O D Z I 4 RF- 2 0 8 F- miesięcznie.—2 amiejcowa ,l!l!llIijHuDg| nCPuOIlEi 5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagrań ca 7 zł, 20 miecieczn 

O f l r t o r a e n , e d 0 d°n"> 30 groszy miesięcznie, drożej, /.a terminowy drut ogłoszeń admin. nie odpowiada. Dtobne 10 er 
.ilustrowana Republika" I „Express Wieczorny* łącznie * odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. . . . - , , r 

O rt]r\c"7Cnt r'^ • -^WVCZAJNfi: 8 gr. aa wierta mtUaieu. (na stro 
y i U b Z C l i l d . mil. (na stronie4azoalty). NEKROLOGI I NADE 

fcttafcjESgr;«— — Zaręczynowe i zailuh po tekście 10 zloty. Zamie 
'?»*?*'*>• * TEKŚCIE 40 gr. te w* 

30 « . za wiersz roli. (na 4 aib«]Ł 
ii o ISCT proc. Zagraniczne o 100 prj 

Poszukiwanie praey 3 gr. Najmnielsze 50 • 

Wydawca i Dr, Leszek Kizklta. eUdaktOs Wacław Smolaki C»»VOUUBU w»dawaietwa •Ra»itbUka* tn. « ofŁ.Bdfr, Piotrkowska 49 1 15. 


